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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY.
w Krakowie za miesiąc sierpień 2 zł. 

od Igo sierpnia do koń­
ca kwartału . . • 3 zł. 40 c.

Z przesyłką pocztową w  Państwie austrya- 
ckiem  za miesiąc sierpień . . 2 zł. 25 c.
Od Igo  sierpnia do końca kwarta­
łu, tj. do 30go września 4 zł.

Kraków 2 sierpnia
Wczoraj d. 1 sierpnia podpisany został 

w Wiedniu pokój między Austryą i Prusa­
mi z jednej, a Danią z drugiej strony. Je­
szcze nie są nam znane warunki tego po 
k oju , wszelako niewiele mogą się one ró
in ić  od iądań postawionych przez zwycięz 
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i wybiera od nich daninę, dla tego tylko, że 
obok jego zamku przejeżdżać muszą. Dziś 
choćby jeszcze stały pod Helsingor strażni­
cze czaty, któżby na nie zważał, kiedy za 
drugie lat parę kanał holsztyński osamotni 
tę drogę morską? Dla handlu Sund przesta­
nie istnieć, a jako wojenny gościniec flot, nie 
będzie więcej bronionym, bo nie stanie Danii 
sił do jego obrony i zatamowania przepły­
wu okrętom. Niemcy rozgospodarują się na 
morzu Północnem, jak znów na Baltyckiem  
zyskają najpiękniejszy port w Kiel. Co wtedy 
znaczyć będzie uboga, szczupła i^bezludna 
Dania, ograniczona do kilku wysp i błotni­
stej Jutlandyi, z dwoma wysepkam i w Indy- 
ach Zachodnich, resztkami dawnej kolonial­
nej potęgi swojej i z lodowatemi osadami 
Eskimów grenlandzkich?

Traktat Igo sierpnia, to drugi już od r. 181

  . • y v t t t  mii*!™ o 17a pieniem nie eonia, widzą się zmuszeni ulegać Pierwszy adjutant JCMości fmp. hr. Crenneville
najpóźniej z p ie r w s z e j  połowy XVIII w eku o za ci g % zmarłego. Rozpo- wręczył z rozkazu JCMości list cesarski i order
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ców. Dania utraca jedną trzecią część po-1 rozbiór Danii. W stosunkach europejskich 
siadłości swoich, i nielicząc rozległych krain nieSprowadzi on bezpośredniej zmiany. Oc 
swoich podbiegunowych, pozostaje na nie- dawna bowiem F ra n cy a , A n g lia , Rosya i 
spełua siedmiuset milaoh kwadratowych. g zweCya przygotowały się na to co się stanie. 
Czy w obecnym składzie państw europej- Aje teraz prZy chodzi inna strona tego traktatu: 
skich, państwo siedmiusetmilowe leżące jak- CQ gi§ gtanie z krajami oderwanemi od 
by na morBkiej drodze publicznej między I Danii? czy wzmocnią one poczet małych 
R osyą , Szw ecyą, PruBami i Anglią, wy sta- I monarchów, co od niejakiego czasu próbują 
wionę na wpływ y z jednej strony panger- prowadzić politykę na w łasną rękę na prze- 
mańskie a z drugiej skandynawskie może kór Au8tryi i Prusom, bądź to pod hasłem  
inaczej utrzymać się w  niepodległości swo- narQcio^ości, bądź za pomocą ugrupowania 
jej, jak tylko przez zobowiązania się wszy- gię w  trzec^  potęgę w Niem czech; czy też 
stkich bliskich i dalekich sąsiadów swoich, I przeciwnie, ow e nabytki na Danii posłu- 
iż uszanują jego neutralność? Taki k o n t r a - do utrwalenia systematu dualistycznego, 
ktowy byt państwa, oparty na wzajemnej k  kt5reg0 p> Bismark zdąża otwarcie ?
nieufności państw ościennych wtedy tylko U iianoib y  zapomnieć w  Wiedniu, że ów mi-
m o ż e  w y s t a r c z y ć  na zaspokojenie mieszkań- nigter pragngi przenieść środek ciężkości
ców , kiedy się z nim wiąże interes ich, k*e‘ l Austryi z Wiednia do Pesztu, Prusom tylko 
dy m ieszkańcy ci żyją w łaśnie z sąsiadów L rZyZnająC naisyę w yłączną panowania w 
swych, i że tak powiem y, z tej swojej neu- Ljjemczech? Ta strona rozwiązania kwestyi 
tralności. Belgia i Szwajcarya są tego Przy- duńskiej, która zw ię kszy posiadłości Nie- 
kładem. Jedna i druga szukają zaspokoję- mieC} w8żniejszą m oże być w następstwach 
nia nie w  politycznem życiu , lecz w  r o z - l ych od tej ( która podział Danii zdecydo- 
woju wewnętrznej w olności, która im do-l Stosunek wzajemny obu mocarstw
zw ala zapomnieć o znaczeniu na zewnątrz, I njemieckich do siebie i stosunek ich wspólny 
tudzież w  dobrobycie materyalnym, ku któ- . 0ddzielny doRzeszy książąt, oraz wpływ  przy- 
remu dążność w ypełnia ca ły  zapas ich am -1 mjerza prusko-austryackiego na systemata 
bicyi. Ale każda wojna europejska podaje wewnętrznych rządów, mogą nadać nietylko 
byt Belgii i Szwajcaryi w  wątpliwość. środkowej Europie, ale całem u kontynen-

Podobny los czeka Danię z tą jednak tow i p0stać rzeczy w cale inną aniżeli dotąd 
różnicą, że zbywa tam na zamożności i prze- bo stać się m ogą podstawą przymierzy na przy 
m yślę że położenie kraju nie sprzyja rolni- szłość i utorować wewnętrznej polityce kie 
ctwu ’ że z utratą Szlezwiku i Holsztynu runek wprawdzie nie nowy, lecz przynaj- 
połow a handlu duńskiego ustanie, a wresz-■ raniej wznowiony, którego powrót umówio- 
cie, że niezapomniane tradycye tysiącoletniej ny Został w  Poczdamie, Karlsbadzie i Kissin- 
wielkości ciążyć będą na narodzie jak o- gen, p . Bismark jest tego kierunku wyo- 
dłużona spuścizna rozległa i w spaniała, o- brazicielem; cd Austryi zależeć będzie przy- 
barczona obowiązkami a nieprzynosząca g0 ju^ odrzucić.
realnej korzyści. Sąsiedztwo z narodem ob-1 ..
cym nie jest tak niebezpieczne jak z po­
bratymczym. Tam jeśli nie geograficznie, to 
etnograficznie poprowadzona jest granica, 
która w braku stałych granic o tyle się tylko 
■mienia, o ile żyw ioł mocniejszy wypiera 
słabszy. Między sąsiadami zaś pokrewnej na­
rodowości niemasz wcale granicy i naznaczyć

tych zwłaszcza, które rychłej naprawy, celem za­
chowania ich od dalszego nszkodzenia, potrzebują.

Na tern polu u nas wiele do załatwienia pozo­
staje ; potrzeba tylko, aby każdy poczuwał się do 
obowiązku w ogólnej pracy konserwatorskiej. Ileż 
to bowiem bez należytej opieki pozostawionych, 
za naszych już czasów i przed naszemi oczyma 
zniszczało najcenniejszych niepowrotnych zabyt 
ków i dzieł sztuki! Że tu dla przykładu wymie­
nię posągi zrujnowanego zamku Żółkiewskiego i 
butwiejące obrazy w tamtejszym kościele, które 
jedynie szlachetną gorliwością miejscowego pro­
boszcza dzisiejszego X. Nowakowskiego od dal­
szego ochronione zniszczenia zostały i wraz z re- 
stauracyą całego kościoła i mieszczących się w nim 
pomników, odnowione umiejętnie, do należytego 
stanu przyprowadzone być mają. Towarzystwo 
gospodarskie, jako najliczniej w kraju rozgałę­
zione, Jnajskuteczniej może przyjść w pomoc no­
wemu konserwatorowi. Wezwanie hr. Potockiego 
nie tylko jednak samych członków Towarzystwa 
gosp. powinnoby do poparcia usiłowań jego po­
budzić. Nie tylko członkowie Towarzystwa gosp., 
ale każdy, kto posiada jaką  wiadomość o znajdu­
jącym się w pobliżu w okolicy swojej pomnika 
lub jakiegokolwiek rodzaju zabytku historycznym, 
powinienby pospieszyć z udzieleniem wiadomości 
tej wraz z opisem przedmiotu p. Potockiemu. Na 
teraz chodzi głównie o jak  najrychlejsze donie­
sienie, jakiej i z jakim kosztem połączonej wy­
maga każdy z tych przedmiotów naprawy, dla 
uchronienia ich od dalszego zniszczenia lub 
całkowitej zagłady. Z czasem wiadomości te mo 
głyby utworzyć najdokładniejsze album staroży­
tności krajowych, tem cenniejsze w tej chwili, 
dedy w innych ziemiach polskich, najdroższe na­
rodowe pamiątki rozmyślnemu a Okrutnemu ten­
dencyjnemu ulegają zniszczeniu. _ _

Na własność gminy tutejszej nabyto temi dnia­
mi na pomieszczenie jazdy i pociągów koszary 
Kisielki i Wernera, położone na przedmieściu Żół­
kiewskim, pierwsze za 40,000 drugie za 17,000 
złr. Lubo urządzenie ich stósowne będzie koszto­
wać w przybliżeniu nadto jeszcze około 30,000 
złr., zawsze wypadnie to taniej i z wielu wzglę­
dów dogodniej, niźli stawianie nowych w podo­
bnym rozmiarze na ten cel budynków. ^

Medal dla Aleksandra Fredry będzie wybity 
w Paryżu. Na stronie głównej będzie popiersie 
Fredry wykonane według doskonalej fotografii p. 
Szajnoka, a w około tegoż napis: „Aleksander
Fredro, poeta dramatyczny**. Na drugiej zaś stro­
nie umieszczony będzie napi?: Dobrze zasłużone
mu, Rodacy 1864.“

Przez kilka dni odbywało się tu zgromadzenie 
członków „Matycy ruskiej", dawniej zawiązanej. 
Ponieważ wydane pzez „Matycę** książki nie miały 
pokupu, postanowiono rozdarować bezpłatnie 6,000 
egzemplarzy wydanej, nakładem Matycy, gram a­
tyki ruskiej ke. Hołowackiego, a innych książek 
ceny pozniżać.

Z  n a d  R e n u  29 lipca.
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L w ó w  1 sierpnia 

(z) Nowo mianowany [konserwator pomników i
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• • • nj „ a P n an w a łv  sie N iem cy  zw o i- starożytności w dwunastu obwodach wschodniejjej m e  m ożna. P o su w a ły  się m e m c y  zw o i sia y Mieczv8jaw Potocki, na mocy instrnk-
n a  w  Szlezw ik m im o silnego  oporu  s aw i - mińi8terstwa dozwalającej, mu używać pośred- 
nego  im  z K openhag i. P ro c e s  ten  p rz en a - l ^ ctwa wgzy8tkich stowarzyszeń krajowych w do- 
ra d a w ia n ia  p rzen ies ie  się n ieb aw em  za  K o-1 pe}njenjn swego zadania, wezwał temi dniami ko 
n ie sau  G dzież w ted y  szu k a ć  D a n ii?  c h y b a |mitet naszego Towarzystwa gospodarskiego, aby

tenże od członków Towarzystwa uzyskał mu wia­
n a  wy spacn . domości o rozrzuconych, najczęściej w stanie zu-

P a r ę  la t  tem u , ja k  E u ro p a  w y k u p iła  so - . dotąd opuszczenia pozostających pomni- 
b ie  u  D an ii w o ln y  p rze jazd  k u p ieck ich  stat- kach) starożytnych budowlach, ruinach, mogiłach,
k ó w  po  S undzie. D a n ia  b y ła  ja k  średn iow ie-L łow em , o wszystkich pamiątkowych * j dyje^ rzeczywisTości i praktycznośći poszukują, a
czny  b a ro n  co czy h a  n a  p rze jezdnych  k u p có w  j cznych zabytkach, których pochodzenie datuje się jdzie rzeczywistości p

E.  Nie ku Wiedniowi, gdzie ma być spisany 
traktat pokojowy z Danią, nte ku Frankfurtowi, 
gdzie sejm Związkowy ma wyrzec, kto ma nadzdo- 
bytemi Księstwami panować, ale ku Vichy zwra­
cają się w tej chwili wszystkie wejrzenia. Tam 
skierowane szkła wszystkich ministrów i dyplo­
matów, bo tam się zespoli lnb rozwieje przymie 
rze mające zrównoważyć siłę trzech mocarstw pół 
nocnych. Tutaj w Frankfurcie w kołach dyplo­
matycznych nie wątpią, że za pośrednictwem króla 
Leopolda toczyły się tam układy największej wagi, 
szło o pojednanie dwóch mocarstw zachodnich. 
Mówią tu, że wiele ułatwień do przywrócenia ści­
słych stosunków wzajemnie poczyniono; że głó­
wna trudność leży jeszcze w uporze królowej, 
która nie chce zezwolić na z v̂,S*®k mogący spro­
wadzić zerwanie z Niemcami. Wiadomo, że kró­
lowa Wiktorya nie przestaje zostawać pod wpły­
wem ducha zmarłego męża swego, który zaleca 
jei aby nigdy nie dopuściła kierunku polityczne­
go,' przeciwnego jego ojczyźnie. Zmarły książę 
posiada po śmierci większą władzę, aniżeli miał 
za życia; a ministrowie angielscy, którzy wszę

do pewnego^^czwu wpływowi zmarłego. Rozpo- wręczył z rozkazu JCMości list cesarski i order 
wiadają tu jeszcze, że Cesarz Napoleon chcąc u- felmarszałkowi; poczem Cesarz Jmć zaszczycił sę- 
sunać resztę przeszkód wstrzymujących stanowcze dziwego feldmarszałka odwiedzinami, 
zbliżenie się obu mocarstw, napisał do Królowej —  Vaterland ogłasza wszystkim, którzy umieją 
list noufny na którego skuteczność król Leopold ocenić wielkie znaczenie austryacko-pruskiego przy- 
wiele liczy! Lecz ażeby związek Francyi z An- mierzą, rozstawionemi głoskami, że gabinet pruski 
elia mógł stać się płodnym, musi być nie tylko postanowił zmienić swoje dotychczasowe zacho- 
ścisłym, ale i zupełnie szczerym; musi go poprze- wanie się i okazuje się skłonnym do uwzględnie- 
dzić wzajemne wytłómaczenie i porozumienie we nia słusznych i umiarkowanych żądań Austryi. Pi- 
wszystkich kwestyacb, muszą | być rozprószone szą nam o tem z Berlina, powiada Vaterland. 
wszystkie chmury zaciemniające atmosferę cieśni- W tym samym liście donoszą mu, że w Berlinie 
ny Kaletańskiej. Wszakże na wielu punktach kuli oczekują austryackiej depeszy zawierającej wnio- 
ziemskiej przedstawiają się sprzeczne, jeżeli nie sek względem otwarcia nowych układów między 
iuteresa, to dążności obu mocarstw, pochodzące znakomitymi anstryackimi i pruskimi biegłymi na 
z zazdrosnego* lub podejrzliwego uczucia jednego wzór układów nie dawno w Pradze odbytych. Wy- 
z nich. Jednym z tych punktów w tej chwili jest bór miejsca zostawia się do woli. Prusy mają 
Tunis. Mało nań zwrócona uwaga; a jednakże jest chęć przystania na ten wniosek. Niejakie trudno- 
tam dojrzały zaród niesnasek między obu mocar- ści robi ta okoliczność, że tak baron Hock jak  i 
stwamn jest skryta walka i nie na próżno okręty pruscy urzędowi biegli są na urlopie, a pruskie 
ich obu stoją u brzegów tunetańskieb, bacząc na ministerynm spraw zagranicznych, od czasu jak  
bieg wypadków. Dopóki Anglia nie odstąpi od sekretarz stanu i zastępca p. Bismarka udał się 
traktatu tajemnego zawartego z Bejem za prze- w podróż, prawie jest osierocone. 1 aterland je- 
ważnym wpływem Kasnadara, dopóty nie będzie dnak uważa te trudności za łatwe do usunięcia, 
tam pokoju. Podług doniesień z Paryża, nie je- — Do Wanderer a donoszą ze Sybina (Herman- 
den tylko przedmiot sprowadził króla Belgijskiego stadt), że w siedmiogrodzkich okręgach węgier- 
do Vichy. Pierwszym z nich jest stan obecny skich i seklerskich na nowo t. j. po raz czwarty 
Suropy i potrzeba zaradzenia grożącemu złemu, rozpisano wybory na sejm krajowy. Na posiedze- 

tojest przewadze siły fizycznej nad prawem, a niu, które w jednym z ostatnich dni zeszłego mię­
to przez zbliżenie się Anglii do Francyi; nastę- siąca odbyło tamtejsze guberninm, uchwalono wy­
mię co do Meksyku i umocnienia tronu Cesarza dać odezwę do wyborców w miastach i komitatach 
Maksymiliana miały się toczyć narady między seklerskich wzywającą ich raz jeszcze, aby przy 
dwoma monarchami; a nakoniee król Leopold nastąpić mających wyborach wybierali tylko takie 
miał starać się u Cesarza Napoleona o przychy- osoby, które chcą zająć miejsce w sejmie. Końco- 
lenie się do myśli, aby wrazie bezdzietności drn- wy i najważniejszy ustęp odezwy brzmi podług 
„i syn królewski hrabia Flandryi został następcą Wander er a jak następuje:
tronu Meksykańskiego. (Kandydatura ta nie zna- „Zarządzając odbywanie na dniu dzisiejszym no- 
lazłaby w Anglii oporu, gdzie widząc dziedzictwo wych wyborów w tych okręgach, których wybrani 
Meksyku zapewnione rodowi Koburskiemu prze- zastępcy nawet po wystósowanem do nich przez 
stano sie obawiać wyłącznego wpływu i przewagi prezydynm krajowe wezwaniu nie weszli do izby, 
Francvi.) królewskie guberninm uważa zarazem za rzecz

Wiedzieć jeszcze nie można, jak i skutek otrzy- konieczną i czasowi odpowiednią zwrócić powtór- 
mały usiłowania króla. W liście z Paryża z dnia nie uwagę dotyczących wyborców rzeczonych o- 
wczorajszego piszą: „Że choć tam u szczytu wiel- kręgów wyborczych na to, ażeby wziąwszy pod 
ka cisza wielki jednak ruch panuje. Jednak prze- sumienną rozwagę teraźniejszy stan wewnętrznych 
silenie ministeryalno nie jest jeszcze do przewi- stosunków krajowych i oceniając zimno i zdrowo 
dzenia i mimo ciągłych zabiegów, skład i układ polityczne, narodowe i materyalne sprawy, a idąc 
rządowy do jakiegoś jeszcze czasu niezmienionym za własnem sumieniem i najprawdziwszem prze- 
pozostanie. Cesarzowa w St. Cloud zajmuje się konaniem starali się z całą swobodą zwracać u- 
jedynie przygotowaniami do wielkich uroczystości wagę na takie osoby, o których przypuszczać 
i festynów, które mają uświetoić pobyt męża kró można, że udając się na sejm pragną faktycznie 
lowej hiszpańskiej, i następnie królewicza włoskie zapewnić skuteczność prawu zastępowania swoje­
go W Wersalu ma być urządzona feta, która go okręgu wyborciego, a tem samem przyczynić 
wszystkie inne wspaniałością przejdzie. Zdrowie się do tego, aby pojedyncze czynniki do ustawo- 
Cesarza widocznie polepszyło się, że znów poli- dawstwa ojczystego powołane skierowały zgodne 
tyką zewnętrzną gorliwie się zajmuje. braterskie usiłowania na rzecz dobra kraju i na

W wewnętrznych sprawach niemieckich coraz ten główny punkt, z któregoby wiszące^ sprawy 
tu większy zamęt, rozjątrzenie, podejrzenie i tro- wewnętrzne krajowe, jakie blisko dotykają w tym 
skliwość. Państwa średnie, które zaczęły się były lub owym kierunku i każdą jednostkę, można 
poczuwać w siłach, coraz głębiej dotknięte są lekce- rozwiązać w drodze konstytucyjnej i o ile można 
waleniem do jakiego przyszły. P. Beust chciałby z zadowoleniem wszystkich interesowanych, 
utrzymać godność Rzeszy, a nie wie, jak  postąpić W końcu pragnie królewskie guberninm zwró- 
w sporze z p. Bismarkiem. Jednego dnia odwołu- cić uwagę tych wszystkich, którzy swem zda­
je, to znowu przywraca do dowództwa jenerała nietn, przykładem wywierają wpływ na zacho- 
lake. Zrozumieć nie można, co pierwsze znaczy- wanie się ludu, na zaledwie obliczyć się dające 

ło a co znaczy drugie, czy pierwsze czy drugie następstwa zdań ich, jeżli różnią się od wyż wska- 
jyło śmielszem i godniejszem; lecz domyślać się|zanego kierunku, — tudzież na odpowiedzialność, 
atwo że Rendsburg, z którego ustąpił jenerał i jaką biorą na się w obec teraźniejszości i przy- 
lak e 'p rzed  przemagającą siłą pruską, pozostanie j szłości ojczyzny; jak  równie przemówić im potrzeba 
_ r»___ młośnia HI a fpwn TTiflio Ho Ra r p. a. \ o tei DiemKlei od no wi ed zal nońfti. ia-w ręku Prusaków, właśnie dla tego, że m ają prze­

magającą siłę.

W i e d e ń  1 sierpnia. Półurzędowa W. Abend- 
post podaje następujący własnoręczny list JCMści 
do feldmarszałka i kapitana straży przybocznej 
łuczników:

„Kochany feldmarszałku hr. W ratisławie! Przed 
sześćdziesięciu laty wstąpiłeś w szeregi Mojej armii 
i przez ten niezwykle długi przeciąg czasu usłużyłeś 
z najwierniejszem poświęceniem i znakomitą wale­
cznością tak Moim dostojnym poprzednikom jak  i 
Mnie samemu. Już przed dziesięciu laty korzysta­
łem ze sposobności pięćdziesiątego roku służby 
twojej, aby Cię zapewnić o Mojem najwdzięczniej 
szem uznaniu, co dziś tem chcę odnowić, że w o 
znakę Mojego szczerego przywiązania udzielam Ci 
wielki krzyż Mojego orderu śgo Szczepana.

Schonbrun 31 lipca 1864.
Franciszek Józe f w. r.
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do serca i o tej niemałej odpowiedzalności, j a ­
ra tak teraz jak  i później spada na nich w sku­
tek biernego zachowania się i zaniechania intere­
sów tych, którzy ich wysłali.**

Czytamy w Dzienniku Warszawskim  co na­
stępuje:

Stosownie do najwyższej decyzji, oznajmionej 
w odezwie p. o. ministra sekretarza stanu z dnia 
23 maja (4 czerwca) r. b., Nr 158 istniejący przy 
kancelaryi Namiestnika w Królestwie Polakiem 
Wydział celny ma być zwiniętym, z włożeniem 
na ministra finansów przedstawienia rządzącemu 
senatowi szczegółowych najwyżej zatwierdzonych 
zasad co do załatwienia interesów celnych w ogól­
ności i w szczególności, o konfiskacie towarów 
zatrzymanych w Królestwie Polskiem, a to celem 
wydania należnych rozporządzeń dla podania do 
powszechnej wiadomości i wykonania powyższego

0x06 literacko-artyitycun. 

t y g o d i i h  p a r y s k i .

Przeminęła dzięki Bogu ostatnia chmura zaciem­
niająca nieboskłon przyjaciołom pokoju: Duny, 
zostawione własnemu przemysłowi, zawierają przy­
mierze z potężnym przeciwnikiem; lord Palmer­
ston przeprosił Niemcy za pare słów niegrzecznych, 
które mu się pod naciskiem podagry wymknęły.

Zauważali Paryianie, że szanowny lord w Izbie 
wyraził się podobnie o Danii, jak  śp. Sebastiani 
o Polsce, nawet brutalniej — bo Sebastiani uronił 
pierwej parę łez nad jej bohatyrskiem poświęce­
niem , a lord opuszczenie bez frazesów wotował. 
Powiedział, że Dania żle zrobiła, że nie ustąpiła 
pierwej, będąc słabszą: kiedy kto słabszy, to się
poddaje.

Tę zasadę szanowny lord rozwinął w pierwszej 
części swej mowy-

W drugiej powiedział, że Anglia nie wydała weg- 
ny z trzech przyczyn: dla tego że wojna Ikos j 
dużo pieniędzy, dużo ludzi, że nadweręża nawet 
pancerne okręta.

Gdyby można było robić wojnę bez pieniędzy 
bez ludzi i bez okrętów, Anglia byłaby ją  nieza­
wodnie w obronie Dunów wydała.

je

Usłyszawszy monetę tę , pełną angielskiej mą­
drości, Times k rzyknął: Lord przemówił jako pra­
wdziwy mąż stanu. Anglia chce pokoju, zawsze 
pokoju, nic tylko pokoju. Kto o tem kiedybądż 
wątpił, tego z góry żałujemy — jeżli kto, po wie- 
rowem doświadczeniu, jeszcze, sam nie mogąc so­
bie dać rady , na Anglią się oglądał, nad tem 
z góry łzy ronimy, gdyż będzie wisiał.

Inne dzienniki były w chórze: póty zażegnywa- 
no chmury aż się rozeszły. . . .

Teraz pogoda śliczna. Wszystko więc ja k  naj- 
epiej na najlepszym ze światów. Giełda prosperu- 

Tylko nieliczni malkontenci, szubrawcy pa- 
ryzcy, pozwalają sobie żartować z pretendentów 
do księstw nadelbiańskich, porównywając ich do 
abrykantów wody kolońskiej. .

Zdaniem ich , podobnie jak  każdy Jean Marie 
Farina poleca się przejezdnym niby jedyny po- 
siedziciel tajemnicy fabrykowania cudownej wody, 
tak Augustenburg, Oldenburg i Hesse rekomen­
dują się Holsztynianom jako nieomylne lekarstwo 
na wszystkie ich dolegliwości. Szubrawcy zarę­
czają nawet — ale to zatrzymajcie w sekrecie— że 
trzej pretendenci przysłali tu trzech komisarzy 
z poleceniem zakupienia po śp. Mangenie hełmu, 
pałasza i powozu, w którym pragnęliby odbyć 
wiazd tryumfalny po głosowaniu powszechnćm. 
Słychać nawet, że pełnomocnicy stoczyli bitwę o 
pozostałość zacnego kupca ołówków. Komu się do­
stała? nie wiadomo.

Ale to wszystko prawią tylko szubrawcy.

Powszechność tutejsza cieszy Bię szczerze z nę­
dznej roli gabinetu angielskiego, który do kofe- 
rencyi przystąpił niby olbrzym, a wyszedł z niej 
k&rłciu.

Morning Post, wzburzony francuskiemi żarcika­
mi, aż zanucił pieśń rozpaczy: „Już dość, powia­
d a , jedliśmy tego pasztetu upokorzenia! Już go 
więcej nie straw im y!“

Metafora prawdziwie angielska: pasztet bowiem 
jest ustawą fundamentalną kuchni angielskiej. Na 
zywając doznane zniewagi puddingem  upokorze­
nia, Post nie byłby się lepiej wyraził.

Żart na stronę. Powiem wam, że Francuzi ma­
ją  nadzieję, iż z tego nowego upokorzenia wyj­
dzie zupełna przemiana polityki angielskiej, czyli 
usunięcie skały, o którą dziś rozbijają się wszy­
stkie Napoleońskie usiłowania. Jakkolwiek mnie­
manie to popiera i serdeczny dziś dla Francyi ton 
angielskich dzienników i mowa tutejszych dzienni­
ków półurzędowych — nie sądzimy, ażeby ci, co tak 
sądzą, widzieli rzeczy jasno- 

Samowładny sternik najwolniejszego z ludów, 
lord Palmerston w tem życiu pewnie kierunku nie 
zmieni. Jeżeli nastąpi zmia“ a w postępowaniu 
Anglii, to dopiero po śmierci tego męża stanu. 
Jest on ostatnim wyobrazicielem polityki, która, 
niegdyś nader silna i świetna, dziś tylko słabo 
ścią się wyłuszcza.

oni pewnie na nowe tory kraj swój wprowadzą — 
jeżeli europejskie Chińczyki kiedykolwiek mogą 
zmienić charakter, który od czasu Wilhelma zdo­
bywcy ląd stały przeraża.

Z profesorem wileńskim chemii „nie desperu- 
jąc, że się kwarc ulotni11 przechodzimy z polity­
cznego pola na literackie.

Na tem, mniej oschlem i mniej jałowem, uderza 
nas ładna równianka kwiatków wydana na francu­
skiej niwie przez profesora Collóge de France, Ale­
ksandra Chodźkę, pod tytułem „Contes des Paysans 
et des Patres Slaves —  traduits en franęais et rap- 
procMs de leur source indienne.u

Tytuł rzecz określa wyraźnie. Są to powieści 
ludowe słowiańskie, przełożone na francuskie ze 
znanym talentem tłómacza „Trzech Derwiszów, któ­
rzy niegdyś zachwycali czytelników Dodatku do
Czasu. , ,

Chodźko czerpał z trzech źródeł: najobficiej w 
zbiorze czeskim Bożenny Niemcowej (Slovenske 
Povesti Praga 1857); mitolog Erben i Rosnayin 
Gliński dostarczyli mu także ładnych próbek sło­
wiańskiej fantazyi.

Poniżej każdej powiastki jest komentarz wy­
kazujący czarne na białem podobieństwo, często 
dosłowne, słowiańskiej bajki z arcydziełami Indyj- 
skiemi jak  Mahobharata, Ramayana, Bagharata 
Purana lub hymny Rig-Veda.

Chociaż ̂ m oralna sytuacya Europy zupełnie się 1 Mozolna ta, ale zawsze poetyczna, praca dowio- 
zmieniła od paru la t ,  angielscy ludzie stanu l dła Francuzom prawdy słów, które[“ ' ^ y ś  M irtie 
zdają się niepojmować wcale tej przemiany: nielw icz wyrzekł z katedry we francuskiem Kollegium

„Les Slaves, si l’on avait renni lenrs contes 
populaires, anraient de quoi prodnire un systeme 
inythologique tout aussi vaste que celui desHindous.“ 

Uczony atoli ten komentarz nie obciąża skrzy­
deł skrzydlastej bajce sielskiej. W ręku umieją- 
cem piastować górnolotną powieść Wschodu, po­
wieść słowiańska pozostała, jaką była w głowach 
pastuszków, wdzięczną i czystą.

Prostota szczera ma to do siebie, że najoschlejsze 
serca przebija; puka i dobywa się do wyobraźni 
najdalej od świętego źródła łez odbiegłej.

Tak też się stało z bajkami Aleksandra Chodź­
ki. Paryżanie, chociaż prostotą nie grzeszą, przy­
jęli je  z otwartemi rękoma,. Trzy tysiące egzem­
plarzy w dwu miesiącach rozkupiono. Członek 
Instytutu Laboulaye, zaczerpnąwszy z tegóż same­
go źródła, które mu Niemcy przystępnem uczynili, 
do swoich Niebieskich powieści, wcielił aż dwie 
bajki Słowiańskie, które aczkolwiek po francuzku 
przebrane, są przecież rzeczywistą książki jego 
ozdobą.

Z tak uprzejmego przyjęcia w Nowożytnych 
Atenach słowiańskiej baśni, najprostszej i najpo­
ważniejszej ze wszystkich, pocieszające można w y­
ciągnąć wnioski. Paryżanie widać nie są tak ma- 
teryalni jak  się wydają, kiedy umieli ocenić mą­
drość natchnioną ludu. Nie są także tak lekko­
myślni jak  wyglądają, kiedy głos poważny do 
myślenia ich skłonił.

—   —
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najw yższego rozkazu, porządkiem  przepisanym.
Nadto Jego C esarska Mcść rozkazać raczył: aby 

spraw y w ynikające z Ustawy celnej nie były na­
dal odsyłane do Rady Stanu Królestw a, a  te z 
n ich , które znajdu ją  się już w tejże R adzie, aby 
byiy ukończone podług poprzednich zasad.

Obecnie towarzysz m inistra finansów uwiadomił 
JW . N am iestnika Królestw a, że Naj. Pan polecić
raczył: . .

aby  z pomiędzy interesów przez zwinięty W y­
dział celny rozpatrywanych, interesa o konfiskacie 
towarów zatrzym anych w Królestwie pozostawio 
ne były do załatw ienia departam entow i handlu za 
granicznego, na  tych sam ych zasadach , jak ie  są 
przepisane dla załatw iania podobnych interesów 
we władzach celnych Cesarstwa; interesa zaś śled 
cze, o naruszeniu przepisów Ustawy celnej, o u 
życiu broni przez straż graniczną i o okazaniu 
tejże straży oporu przez defraudantów , aby były 
po rozpoznauiu onycbźe przez naczelników okrę- 
gowych odsyłane wprost przez tychże naczilników 
do właściwych sądów, stosując się do istuiejących 
w tym przedmiocie postanowień, zawartych w U 
stawia celnej. Nakoniec właściwy rozdział innych 
interesów W ydualu  celuego pozostaw im y został 
Namiestnikowi Królestwa, po porozumieniu się z 
ministrem finansów.

—  Zastępca policm ajstra m iasti W arszaw y wy- 
d. ł następujące przepisy tyczące się formalności 
pasportow ych:

P. o. ober-policm ajstra m iasta W arszaw y. — 
Doszło do wiadomości, że faktorzy hotelowi, ko 
rzy.-.tają z nieobcznania podróżnych z istniejącym 
w W arszawie porządkiem  pod względem formal 
ności meldunkowych i pozyskania wizy na pa 
sporcie do wyjazdu, nastręczają im w tym celu 
swoje usługi, w ym agając zarazem  zbyt wysokiego 
w ynagrodzenia pieniężnego, pod pozorem, że za 
pośpiech w ułatw ienia tych formalności, dzielić 
się muezą z urzędnikam i policyi. Ażeby przeto 
ukrócić podobnego rodzaju uaoużycia, poczytuję 
za konieczne podać do powszechnej wiadomości 
treść przepisów pod względem meldunkowym i 
pasportowym , jak ie  obowiązują podróżnych do 
W arszaw y przybyw ających, a mianowicie: każda 
osoba przybyła do m iasta tutejszego i stanąw szy 
czy to w hotelu lub domu pry watuym, zaraz po 
w inna pasport, lub k artkę  na rogatce otrzymaną, 
oddać właścicielowi lub rządcy domu, a ten osta 
tni bez nujm niejsrćj straty  czasu, nie w ym agając 
żadnćj opłaty obowiązany dopełnić meldunek tej 
osoby w cyrkule, gdzie zarazem  złożywszy dowód 
za którym  przybyła, w miejsce takowego jeżeli 
osoba przybyła zam ierza dłuźćj nad 24 godzin ta 
zabawić, pozyskać płatny bilet na wolne w mieście 
zam ieszkanie, odnaw iający się po apływ ie każdych 
3eh miesięcy, lub tsż inny dowód legitym acyjay 
do jak iego  się kwalifikuje. Na pozyskanie powyż 
szego biletu właściciel lub rządca domu ma y ra  
wo żądać od osoby pcdróżnćj w myśl przepisów 
istniejących opłaty odpowiednićj cenie biletu to 
je s t 26 kop. srebr. Pfzy wyjeździe z W arszawy o 
bowiązują formalności i astypujące: Osoba życząca 
wydalić się na 24 godzin przed wyjazdem winna 
zgłosić się do właściciela lub n ą d c y  domu, ce 
lem pozyskania św iadectw a Da stępia ceny kop. 
15 p/zez siebie zakupionym , że przeciwko wyjaz 
dowi je j nie zachodzą żadne przeszkody, z tern 
świadectwem i dowodem legitym acyjnym  lub kartą 
pobytu, obowiązana udać się do cyrkułu w łaści­
wego, dla odebrania dowodu złożonego, i po ule 
gahzow aniu świadectwa, z takowemi przybyć do 
wydziału pasportiw ego zarządu policyi, dla po 
zyskania ostatecznej wizy do wyjazdu. Powyższe 
formalności tak  przez właścic ela lub iządzeę do 
mu, ja k o ttż  przez urzędników policyi, w ykonane 
być m ają z wszelkim możliwym pośpiechem, i tą 
koleją ja k  nastąpiło zgłoszenie się osób, bez ża­
dnej za to jak iejbądż opłaty. Jakkolw iek bardzo 
byłoby pożądanem , iżby podróżni dopełnieniem 
powyższych formalności sami zajmowali się, atoli 
z uw agi, że osoby podróżne nieobeznane są z miej 
scowością i że zuajuują potrzebę w tym względzie 
w yręczać się posługą kantorow ą przy hotelach 
wyręczanie się więc to będzie w zarządzie poli­
cyjnym  akceptow anem , z tern wszakże zagrożę 
niern, że za wszelkie uadażycia służba rzeczona 
stanie się odpow iedzialną.— W arszaw a dnia 15 
(27) lipca 1864 r. — Pułkow nik baron Frederiks.

B o s y  a.
Le Nord  podał statyczne sprawozdanie rosy j­

skiego m inistra sprawiedliwości za rok 1862. Przy 
czem szeroko rozpisując się nad nową erą, jaka  
ma zabłysnąć sądownictwu rosyjskiem u po prze- 
prowadzeniu obecnie przedsięwziętej reformy są- 
dow nictw a, u szczytu swych nadziei widzi już 
self-governement., który ma zastąpić dotychczasowe 
urządzenia adm inistracyjne i sądownicze R osji 
W iedząc jednak , żc to mówi do Francyi, nie tai 
bynajm niej, że obecne sądownictwo i adm inistra 
cya rosyjska bardzo są  wadliwe. Zanim jednak 
ukazy zaim prowizują tę nową erę pomyślności, po 
wtórzymy za Nordem  ów wykaz statystyczny, tem 
w ażniejszy, iż obejm ując sobą przeciąg czasu, w

którym od jedenastu  miesięcy uwłaszczenie wło 
ścian było już wprowadzone przy starej rutynie 
sądowej, pozwoli następnie przez porównauie, 
wnosić o skuteczności przedsięwziętych reform są 
dowych, gdy te przy takich samych stosunkach 
społecznych najdalej w przeeią--.n roku zostaną 
wprowadzone. Żauważymy w raz z Nordem, że w y­
kaz statystyczny m inistra sprawiedliwości obejma 
je zbrodnie i przestępstwa tylko osądzone, nie zaś 
spełnione. Wreszcie różnica pomiędzy temi dworna 
cyframi nie może być zbyt wielką. Przeciwnie zaś 
jest praw dą, ja k  to sam N ord  utrzymuje, że ze 
wszyetkich krajów  Europy, Rosya tylko wyjątko 
wo z powodu swej wadliwej adm inistraeyi przed 
stawia ogromną cyfrę zbrodni i przestę -stw nie 
pociągniętych do odpowiedzialności. Dodaćby tutaj 
należ ło, że jednocześnie zarówno kolosalna liczba 
przewinień, na które gdzieindziej nie ma nazwiska 
i kary, zatrudnia sądownictwo rosyjskie, lecz bez 
potrzeby formowania stąd  wykazów statystycznych 
przeznaczonych dla Europy. Oto jest pomieniony 
w ykaz:

„W szystkie bez w yjątku sądy rosyjskie zoBtają 
ce pod w iedzą m inistra sprawiedliwości miały 
przedstawione do rozstrzygnięcia w ciągu 1862 r. 
598,179 spraw. W tej liczbie: spraw krym inalnych 
i poprawczych 293,885, sp ra ^  cywilnych 279,787 
i adm inistracyjnych 24,507. U derzającą je s t prze 
wyżka spraw  krym inalnych i poprawczych nad 
cywilnemi. T ak  było zawsze w Rosyi; i nie trze 
ba się temu dziwić, gdyż w łasność należała wyła 
czuie do pewnej stosunkowo ograniczonej liczby 
osób; a  liczne spraw y cyw lue powstałe przy u 
w łaszczeniu i dotacyi włościan są rozstrzygane do 
dziś dnia przez instytucyą odrębną niewchodzącą 
w skład sądownictwa, to jest sędziów polubownych 
(mirowyeb pośredników). Cyfra spraw należących 
do trybunałów handlorrych nie wchodzi również 
w powyższy wykaz ministra sprawiedliwości. Dla 
tego też nie wspominamy tu, ja k  tylko o sprawach 
krym inalnych i poprawczych.

Przy porównaniu liczby spraw  krym inalnych i 
cywilnych z lat poprzednich (w 1858 r. 251,368, 
w 1859 r. 256,010, w 1860 r. 265,074, w 1861 r. 
281,583, w 1862 r. 293,885) znajdujem y _ w każ 
dym roku znaczące powiększeuie: r. 1859 prze 
wyższa rok poprzedni o 4,442 spraw, 1860 o 
10064, 1861 o 16,509, wreszcie 1862 przewyższa 
rok 1861 o 12,302.

Cóż mamy ztąd w nosić? esy że liczba zbrodni 
i przestępstw  zwiększa s ię ?  czy też że sprawie 
dli w; ść je s t ściślejszą? Na nieszczęścia nie może 
my na to odpowiedzieć, gdyż, jakeśm y wyżej rze­
kli, cyfry, jak ie  ta m  daje wykaz m inistra spra­
wiedliwości, nie odnoszą się do liczby zbrodni i 
przestępstw spełnionych, lecz tylko do osądzonych

Ze wszystkich spraw  sądzonych, kradzież jest 
uajliczniejszą. Następnie idą przestępstwa przeciw 
prawu leśnemu, w łóczęgostwo, przechowywanie 
włóczęgów, przestępstw a praw a pasportowegu. zbro­
dnie i* przestępstw a przeciw rekru tac ji; wszystkie 
te kategorye, łttw o  mogące być przewidziane i 
odwrócone za pomocą środków administracyjnych 
przy kpszem  czuwaniu, nie świadczą bynajmniej 
o złym stanie moralnym społeczności rosyjskiej, 
lecz raczej o wadliwości adm inistracji.

Nadzwyczajna cyfra kradzieży osądzonych zda­
je  się świ dczyć, ja k  to utrzym ują niektórzy pra 
wnicy rosyjscy, że pod tym względem prawo ro 
syjskie nie je s t dość surow e. R zeczyw iście ma 
ximum kary  w Rosyi (rabunek kościoła art. 2, 
219, t. XV) je s t 12 lat ciężkich robót; gdy prawo 
franeuzkie nsprzykład, karze kradzież połączoną 
z chciążającem i" okolicznościami (ort. 381 kod. 
kar.) skazaniem  do ciężkich robót na zawsze. Co 
zaś do kradzieży zwykłej, ja k  ją  nazyw a prawo 
rosyjskie, chociażby była połączona z wdarciem 
się i w y łam an iem , nie pociąga za sobą kary 
ciężkich robót. Maksimum kary  rosyjskiej jest de- 
portacya. Zniesienie kar cielesnych zmniejsza je  
szcze znaczenie kary.

Lecz, jeżeli pod tym względem prawo rosyjskie 
jest bardziej łagodue niżeli franeuzkie, to z dru­
giej znów strony z&stosowanie jego dalekiem jest 
od przedstaw ienia tych samych gw arancyj, jak ie  
posiada Francya. W  Rosyi na nieszczęście czę 
stokroć się zdarza, że oskarżony bywa wyjęty 
z pod swego naturalnego sądu i oddany pod inną 
juryzdykcyę, która postępuje w  sposób więcej po 
spieszony a następnie i więcej arbitralny. Może 
być więc, że w ten sposób powstaje kompensacya 
i ostatecznie system karny  rosyjski jest w niektó­
rych okolicznościach więcej surowy niż fran 
cuzki.

W reszcie cbwila rewizyi kodeksu rosyjskiego 
jest zbliżoną. Będzie to pierwszem i najlepszem 
następstwem reformy sądownictwa. Ale wróćmy 
do wykazu m inistra sprawiedliwości.

Zbrodnia i w ystępki spełnione w różnych pro- 
wincyach przedstaw iają się w następującym  po 
n ą d k u , zaczynając od najbardziej niemi obciążo­
nych w guberniach: Petersburskiej, W iackiej, Ki 
jow skiej, Perm skiej, Kurskiej, Moskiewskiej, K a­
zańskiej, Niznio-Nowgoredzkiej i Saratow skiej. W 
porównaniu z latam i poprzedniemi ł.czba zb ro d n i 
wyjątkowym sposobem powiększyła się w guber­

niach Petersburskiej i W iackiej.
Liczba oskarżonych w 1862 r. by ła : 404,821 

mężczyzn i 51,430 kobiet, razem  456,251. Liczba 
ta"zarów no powiększyła się, gdyż w r. 1860 było 
393,020 a w 1861 433,494. Na ogólną liczbę o- 
skarżonych w 1862 r. 58,106 m ężczyzn i 7,610 
kobiet uległo aresztowi prewencyjnemu.

Rozdział zhrodni pomiędzy dwie płcio w ypada 
w Rosyi zupełnie na korzyść kobiet. W innych 
europejskich krajach  zbrodnie popełnione przez 
mężczyzn i kobiety m ają się ja k  100 do 23. W Ro­
syi stcsuaek oskarżonych m ężczyzn jest dw a razy 
większy niż w innych krajach Europy, czyli mó 
wiąc inaczej, że pomiędzy oskarżonym i znajduje 
s;ę osiem razy więcej mężczyzn niż kobiet.

Stosunek pomiędzy tymi, którzy ulegli aresztowi 
prewencyjnemu, a  temi którzy byli sądzeni z wol­
nej nogi, jest ja k  1 do 6. #

Prowineye, w których miało miejsce najwięcej 
oskarżeń, są gubernie: Tam bow ska, Perm ska K ur 
ska, K azańska, W oroneżska, Petersburska, Sam ar 
ska, Niżaio-Nowogrodzka, Półtaw ska i Kijowska. 
Na całą ilość oskarżonych 129,473 zostało uwol­
nionych; 55,106 pozostało w podejrzeniu; 77,096 
zostało oddanych ju rysdykcjom  administracyjnym. 
Liczba oskarżonych pozostałych w podejrzeniu jest 
m niejszą niż w roku 1861 o 1,512.

83,449 oskarżonych, uznanych, winnymi było
sk azan y ch :

do robót ciężk ich ....................  1,068
na d e p o rtac ję ...........................  2,946
na osiedlenie.............................  3,773
na z a m k n ię c ie ......................... 14,592
na inne kary  lż e js z e  61,070.

Skazani dzielą się następnie: nejw iększa liczba 
należy do gubernii W oroneżskiej, potem do Pe 
tersbursk iej, P erm skiej, K ostrom skiej, Kurskiej, 
K azańskiej, Tam bow skiej, Tw erskiej, W iackiej, 
Moskiewskiej i Kijowskiej.

Na cgólną ilcść skazanych było: 1) 973 dzieci, 
z których 779 chłopców i 199 dziew cząt, prawie 
bez w yjątku winnych kradzieży zw yczajnej; 2) 
7,663 młodzieńców, z których 6,173 mężczyzn a 
1,492 kobiet, po większej części winnych kradzie­
ży zwyczajnej i przestępstwa praw  leśnych ; 3) 
291 starców wyżej lat 70, z których 268 mężczyzn 
a 23 kobiet. Z tej liczby 69 osób było skazanych 
za przestępstwo praw leśnych, 63 za kradzież zwy­
czajną a 41 za opuszczenie rd ig ii (panującej) i 
pogwałcenie przepisów cerkiewnych. Reszta ska- 
zazych należy do wieku dojrzałego od 21 do 70 lat.

Zarówno, ja k  we wszystkich krajach, liczba wi 
nowajców niepiśmiennych znakomicie przewyższa 
liczbę osób ukształeonycb. I tak  : na 83,449 ska 
zanyeh w 1862 r. było 67,903 osób zupełnie nie 
oświeconych, 14,473 nm iejących czytać i pisać i 
1,073 posiadających edukacyę.

Podług natury zbrodni i występków liczba win­
nych dzieli się następ n ie : 1) 24,643 złodziejów 
% których 21,350 mężczyzn i 3/293 kobiet; 2) 
22 205 winnych naruszenia praw  leśnych w wła 
snościach rządowych, z któ>ych 21,900 mężczyzn 
a 305 kobiet. Je s t w i ę c  więcej przestępców mężczyzn 
winnych naruszenia praw leśnych w majątiiacb 
rządowych (21,900) niż złodziejów (21,350). Po- 
kazuje to jedynie, że w Rosyi bardziej może, jak  
w innych krajach europejskich, włościanie uw ażają 
L sy  rządowe jak o  sw ą własność. Tylko dobry i 
czujny u idzór może zapobiedz przestępstwom tego 
rodzaju. 3 ) 6 ,7 0 0  sk a z a n y c h  z a  w łó częg o stw o  i 
przechowywanie włóczęgów, w tej liczbie 5 ,66, 
mężczyzn, 1092 kobiet. 4) 4,522 winnych obrazy 
osób z których: 3 753 mężczyzn i 769 kobiet. 5) 
3,209 winnych oszustwa, z których 2,794 mężczyzn 
i 416 kobiet. 6) 2,843 skazanych za przestępstwo 
przepisów rządow ych i nieposłuszeństwo władzom, 
w tej liczbie 2,644 mężczyzn i 179 kobiet. 7) 
1872 m orderstw  spełnionych, przez 1346 mężczyzn 
i 526 kobiet. 8) 1678 skazanych za pobicia i po­
ranienia, z k tórych: 1494 mężczyzn i 184 kobiet 
9) 1500 urzędników rządowych i publicznych win­
nych różnych zbrodni i przestępstw spełnionych 
w wykonywaniu powierzonych im obowiązków, 
w tej liczbie 1499 mężczyzn i 1 kobieta."tej ________ .

Na tem się kończy sprawozdanie Norda, które 
obowiązani jesteśm y dopełnić kilkom a pobieżuemi 
uwagami. ęjjokonczenie nastąpi-)

P r u s y .
Czternaste posiedzenie sądu stanu 28 lipca.. Po 

siedzenie zagajono o godzinie 9 '/a.
Przewodniczący donosi, że obżałowany Króli 

kowski nadesłał świadectwo lekarza.
Naczelny prokuratur Adlung do postawionego 

przez siebie wniosku o odczytanie dokumentów do­
daje uwagę, że możeby &to sądził, iż odczytanie 
ma nastąpić dla objaśnienia spraw y. Aby temu za 
pobiedz, o św iadcza, że to są dokumentu, których 
odczytanie ma posłużyć za środek dowodowy.

Rzecznik Holthoff: To dowodzi tem mocnićj, że 
należy p n e d  odczytaniem wysłuchać obrony, co 
ODa sądzi o konieczności odczytania i do tego 
stósnję mój wniosek.

Przewodniczący oświadcza następnie, że proku- 
ratorya zrzeka się odczytania różnych dokumen

tów, mianowicie zaś wyroku przeciw Majewskiemu.
Rzecznik Elven: Dokum ent ten uważać należy 

niejako za początek całego postępow ania i dla te 
go zawsze w racać się  trzeba do tego procesu. Nie 
mogę więc zrozumieć, dla czego ów dokum entn ie  
m a być odczytanym, skoro wczoraj obrona tak 
w ielką do niego przyw iązyw ała wagę. Obroua 
nieustannie ja k  najm ocniejszy przycisk k łaść  bę­
dzie m usiała na proces M ajewskiego.

Naczelny prokurator Adluog: Do cofnięcia mego 
wniosku o odczytanie niektórych dokumentów nie- 
spowodowały mię wczorajsze rozpraw y. Postawi 
łem ten wniosek przed zagajeniem  posiedzenia. 
Jeżeli obrona żąda mimo to odczytania, zgadzam 
się na to. Postaw iłem  ów wniosek li tylko dla 
skróceDia obrad.

Przewodniczący oświadcza, że w n osek proku- 
ratoryi, który go doszedł wczoraj rano, nosi d a ­
tę 26 b. m.

Rzecznik Lent: W czorajszą uchw ałę sądu tak 
tylko zrozumieć mogłem, że jedynie  względem te ­
raźniejszego św iadka B&rensprunga nie można cd 
woływać się do procesu Majewskiego, ale że w 
innych razach wolno obronie odnosić się do niego.

Rzecznik Brachvogel: Uchwałę sądow ą tak  po­
ją łem , że uchylono odniesienie się do procesu 
Majewskiego, że zatem równocześnie upada część 
ogólna oskarżenia od strony 1 do stronnicy 27.

Przewodniczący: W czoraj chodziło jedynie o za 
czepienie wiarogodDości p. Barensprunga. To by­
ło osią wczorajszych rozpraw, o kwestyi sarnó) 
nie dyskutow ano. D la tego pozostaje sądowi de- 
cyzya, co m a nastąpić w kwestyi sam śj.

Rzecznik Brachvogel: Powtarzam  wniosek, aby 
nie  rozpoczynano uzasadnienia historycznego czę 
ści ogólaćj oskarżenia; i wniosek ten popiera wczo 
rajsza uchw ała sądu, jakem  ją  zrozumiał. Przez 
usunięcie spraw y Majewskiego uchylono wszystko, 
co wywołano jak o  historyą przeciw obżałowanym. 
Niezadługo m ają stracić trncicielkę, k tóra poda 
wala pcwcli wspólnie z kimś innym truciznę sw e­
mu mężowi. Usiłowania pierwsze nio odniosły po­
żądanego skutku. Póżuićj dopiero osięgła swój ce1 
i "śmierć m ęża nastąpiła." W śledztwie powrócouo 
do pierwszych usiłowań. Jeżeli więc w przypadku 
obecnym słuchają św iadka, który dawnićj fuDgo 
wał jak o  ajen t provocateur, muszę przeciw temu 
protestować. .

Naczelny prokurator A dlang prosi przewodni 
cząeego, aby nie dozwalał sobie podobnych wyra 
żeń o świadku.

Rzecznik Brachvogel: Panie prezydencie! Pro 
kuratorya żąda od -wysokiego sądu 128 głów 
ludzkich; jako  obrońca nie mogę zatajać tego, co 
uważam za swój obowiązek.

Przewodniczący: Tego pauu się nie zabrania 
ale proszę używać innych wyrażeń.

Obrońca E lv sn : Proces o zdradę stanu Majew 
skiego staw iają jak o  początek całój spraw y. To 
należało uczynić, gdyż iuaczćj byłoby wszystko 
tak  wątłem, tak  mialkiem, tak  bezzasadnem. Po 
stąpiono logicznie, że cofnięto się do w yroku pra 
womocncgo. Proces o zdradę stanu nie może w 
tak  ciasnych zam knąć się granicach i dla tego 
uważam za rzecz zupełnie naturalną, że oskarżę 
nie powróciło do owćj historyi, ponieważ było 
rzeczą logiczną, konieczną, postawić proces Ma 
jewskiego na czele całego oskarżenia. Ale właśni 
dla tego też obrona skierow ała i skieruje swoje 
główną zaczepkę na spraw ę Majewskiego. Mim 
wszelkiego szacunku d l i  uchwały sądowćj, po 
dzidam  zdanie rzecznika Lenta, że uchw ała ta 
nie je s t prejudykatem . W szyscy obrońcy postawili 
wniosek, aby najściślćj zanalizować proces Ma 
jewskiego. Proszę ustąpić w tem obronie. Nie chcę 
poddawać krytyce powodów wczorajszej uchwały, 
ale sądzę, że była zbyt ciasną, gdyż obrońcy m a­
ją  to przekonanie, że w roku 1858 nie było pro 
cesu o zdradę stanu w tem znaczenia, jak ie  przy 
pisuje ak t oskarżenia postępowaniu przeciw Ma 
jew skiem u. Obrona chcc nadto udowodnić, że nie­
stety nadto zwiedziono naówczas sąd, żesystem a 
tyczna odbywała się prowokacya. D la tego nale 
ży odczytać wyrok przeciw Majewskiemu.

P rokurator M ittelstaedt: Mozolne to zadanie 
sprowadzać wnioski obrony do właściwych gra 
nic. Prokuratoryi zdawało się zbytecznem odwo­
ływać się jeszcze na ak ta  w procesie M ajewskie 
go. Teraz obrona kładzie całkiem  szczególny przy 
c,i8k na te ak ta  Obrońcy mówią o akcie oskar­
żenia w sposób, iżby się zdaw ać mogło, że go nic 
czytali. Jak iś  początek trzeba było dać oskarżenia, 
dla tego zaczęto od r. 1858 i przytoczono sym 
ptómata, będące początkiem nowego rucha, do 
których także należy spraw a Majewskiego. 
Nie można twierdzić, jakoby spraw a ta tworzyła 
podstawę całego oskarżenia. Jeżeli obrona sądzi, 
że wciąż i wciąż rzucać będzie mogła podejrzenia, 
p rokuratory i ta*kże znajdzie dość siły, aby wciąż 
i wciąż przeciw temu protestować. Ufam sądowi, 
że tego rodzaju rzeczy poboczne wreszcie usunie.

Rzecznik Holthoff: Wyraz „rzucanie podejrzeń
uważam za niczem nieusprawiedliwiony.

Rzecznik L ent: Odpowiadam panu prokuratoro­
w i, że obrona do tego nieustannie pow racać bę­
dzie, co uw aża za swój obowiązek. Obronie zale

ży na tem, aby skonstatowano postępowanie osób, 
które przy niniejszych rozprawach służyć m ają za 
głównych świadków. Obronie zależy na tem , aby 
dowieść, że sąd pruski zwiedziono. Pan prokura­
tor mówił o „moralnem  oburzeniu" obrony; rze­
czywiście i w salach sądowych można napotkać 
wyraz m oralnego oburzenia. Obowiązek obrony 
podaje te sam e ręko jm ie , co obowiązek prokura­
toryi, i we wniosku prokuratoryi jest tylko speł­
nienie obowiązku. Sposobu w yrażania się pana 
reprezentanta naczelnej prokuratoryi pochwalać 
nie mogę.

Przewodniczący p rosi, aby spraw ę roztrząsano 
w sposób o ile można spokojny i przedmiotowy.

Naczelny prokurator A dlung: Nie ma nic prze­
ciw odczytaniu w yroku w spraw ie Majewskiego, 
ale protestuję przeciw podnoszeniu dowodów zbi­
jających ten w y ro k , który nie podlega żadnej 
krytyce.

Sąd odszedł na ustęp i uchwalił, że wczorajsza 
jego decyzya odnosiła się jedynie do kwestyi, czy 
wiarogodność św iadka B arensprunga przez postę­
powanie jego  w procesie M ajewskiego w części 
nb całkowicie upada. Ze względu na to odmó­

wiono dalszego słuchania św iadka i nie dozwolo­
no staw iania dowodów, jakkolw iek  o to wnoszono. 
Przez uecycyą tę zmodyfikowano zarazem  piśm ien­
nie rozporządzenie z lOgo b. m. W skutek roz- 
iraw  sąd przekonał się, że dalszego uzasadnienia 
nie potrzeba. Dziś wniesiono o odczytanie ak t 
z procesu M ajewskiego, i sąd zadecydow ał, aby 
odczytano je  w celu zebrania dowodów. T rzeba 
czekać, jak ie  wnioski z tego powoda postawią. 
Sąd pozostaje nadto przy swej uchw ale , aby ko­
misarycznie przesłuchano obu znawców języSa.

Rzecznik Holthoff: Przez odczytanie wyroku 
przeciw Majewskiemu rozpoczyna się część roz­
praw, przeznaczona na uzasadnienie ogólnej czę­
ści oskarżenia; w skutek tego niepokoją się obża- 
łow ftd, gdyż nie przesłuchano ich jeszcze wcale 
względem tej ogólnej części. Przedkładam  zatem , 
czy nie byłoby stósowaem przesłuchauie obżało- 
wanycb.

Przew odniczący: Sąd zarządził odczytanie, po­
nieważ utrzym uje, że jeżeli obie strony zgadzają 
się na odczytanie dokum entu, to może być odczy­
tany.

Następnie odczytano wyrok po niem iecku; od­
czytanie w yroku po polsku odłożono na później, 
lierwej bowiem m ają go przetłómaczyć.

Tu nastąpiła pauza.
Po przestanku przewodniczący przystępując na 

nowo do obrad, oświadcza, że zamiarem jego  je s t 
irzesłnchać świadków Larunzet i Fauchereux. Nie 
możda jednak  było zapozwać ich dokładnie. F au ­
chereux odpowiedział, że się nie stawi, a sąd nie 
ma władzy, aby zarządzić je g o  kom isaryczne prze­
słuchanie we Francyi. Nie można także było z a ­
pozwać formalnie Larunzeta.

Prokurator Mittełstadt wnosi co do Larunzeta, 
aby odczytano jego  zeznania. Rzecznik Holthoff 
protestuje przeciw temu wnioskowi, ponieważ nie 
wiadomo czy św iadek jeszcze się nie stawi oso­
biście.

Sąd postanowił odczytać jego  zeznania i za­
strzegł sobie przesłuchać jeszcze tego św iadka, j e ­
żeliby się stawił. W tym względzie udano się do 
ministerstvsa spraw zagranicznych. Następnie o d ­
czytano zeznania obu świadków w polskim i n ie ­
mieckim języku.

Rzecznik B rachvogel: Na dowód wiarogodności te ­
go św iadka wnoszę o przeczytanie listu Barensprun­
ga do sędziego śledczego, w którym  powiedziano, że 
Larunzet je s t człowiekiem niepew nym , który nie 
rozumie ani po p o lsk u , ani po niemiecku, i dla 
tego mięsza nazwiska. W krótce po tym liście spi- 
rano protokół, w którym św iadek podał 27 n a ­
zwisk. Nadto wnoszę o odczytanie spraw ozdania 
prezesa policyi w Berlinie, Bernutba, który w sku­
tek zeznań św iadka zarządził rewizye bezskute­
czne i podaje charakterystykę jego. W reszcie p ro ­
szę, aby zapytano się w ładz francuskich, czy re- 
lacye św ia d k a , że był oficerem francuskim  i 
w wojnie wschodniej otrzymał dekoracyą, są  p ra ­
wdziwe.

Naczelny prokurator A dlung : Prokuratorya z jak  
najw iększą ostrożnością powołuje się na zeznania 
św iadka i to tam tylko, gdzie stw ierdzają je  inne 
okoliczności. Człowiek uczciwy rzeczywiście nie 
podejmuje się szpiegostwa, ale szpieg, chociaż 
płatny, nie traci jeszcze przeto zupełnie wiarogo­
dności.

Po wzmiance rzecznika Braehvogla odczytano 
spraw ozdania prezesa B ernu tha , który powiada, 
że rewizya nie w ykazała najm niejszej rzeczy po­
dejrzanej, że Lam nzet jest politycznym oszustem, 
który umyślnie dtnuneyow ał osoby, o których w ie­
dział, że są  niewinno, aby otrzym ać albo wyłu­
dzić pieniądze. Larunzet dopuścił się także roz­
maitych oszustw względem francuskiej am basady. 
Prezydyum policyjne nakazało mu wyjechać z Ber­
lina; ponieważ tego nie zrobił, uwięziono go na 
cztery tygodnie. Potem odczytano list prezydenta 
Barensprunga do sędziego śledczego, który tw ier­
dzenia Braehvogla potwierdza. Nakoniec odczyta­
no zeznania kupca Fauchereux z Paryża.

Pośm iertne W spom nienie.

Towarzystwo polskie poniosło przed miesiącem 
w Paryżu dwie dotkliwe straty, o których niech 
mi wolno będzie wspomnieć ze smutkiem a które 
nawet wśród powszechnych i ogólnych strat zdol 
ne są jeszcze zasmucić i żal obudzić. W dniu o . 
czerwca zakończył cśm dziesięciolttnie życie jene 
ra ł Stanisław Dunin W ąsow icz.—  Krótki życiorys 
jego przyjazną ręką skreślony był w Czasie w^pa­
rę dni po jego zgonie, lecz przyjaciele zmarłego 
dodaćby do niego jeszcze nie mało mieli. Jenerał 
W ąsowicz był jednym z ostatnich wyobrazicieli 
epoki dziejów krajowych obfitującej w chwałę wo­
jenną, w poświęceuie dla ojczyzny, i w świetne 
nadzieje. Zawód wojskowy rozpoczął podczas wzme 
sienią K sięstw a W arszaw skiego, i przebył go w 
większej części pod znakam i i praw ie przy boku 
wielkiego wojownika, to w His panii, to w Polsce, 
to w Rosyi, to we Francyi. Jego to na myśli miał 
autor poematu o Czarnieckim , gdy, sławiąc tow a­
rzysza tego bohatera Krzysztofa W ąsowicza, rzek ł:

............................................Świetny zalet zgodą
Równie słynny odwagą, ja k  słynny urodą,
Jego plemienia męztwo zaletą rodzinną 
Gniazdem to samo stare, co Duninów, Skrzynno.

Ż wiosDy lat pod Stefana zaciągniony znaki, 
Przy uim płoszył T atary  i gromił kozaki.

Raz gdy na krym skich stepach wódz hordy nie liczy 
I w padł w zdradną zasadzkę przyczajonej dziczy, 
On w prostego żołnierza przybranego szaty, 
Przeprowadził przez hordy i ich liczne czaty.

W iadomo bowiem, że po przeprawie Bcrezyń 
skiej, gdy Cesarz Napoleon z narażeniem własne­
go bezpieczeństw a, opuściwszy wojsko, aby przy­
być do Francyi i wydobyć z niej nowe siły, m i­
jał Litwę wśród srogiej zimy, młody wówczas W ą; 
sowicz służył mu za przewodnika i tłómacza, i 
szczęśliwie go z pośród zamieci śuieźnyeb i zasa^ 
dzek nieprzyjacielskich przeprowadził. Oa też byl 
jednym  z rzeczywiście ostatnich rycerzy polskich, 
którzy się z wielkim wodzem po abdykacyi w 
Fontainebleau rozstali, i chlubne świadectwo wier 
ności i zasługi otrzym ał w liście pożegnalnym, któ 
rym go schodzący z tronu Cesarz zaszczycił. W ier­
ny do końca wielkiej niedoli, i wiernym był za 
wszą czystej miłości ojczyzny i uczuciu tak honoru 
wojskowego ja k  obywatelskiego. Za Królestwa Pol­
skiego, ja k  Kniaziewicz, Chłopicki, W ojczyński, 
Paszkow ski, zawód wojskowy porzucił, będąc j e ­
dnym z tych, którzy mniemali, że pod dowództwem 
W. księcia Konstantego wytrwać w nim nie mo 
żna z zachowaniem niepodległości charakteru i opi 
ni i patryotycznej. W roku 1830, gdy się w alka 
wznowiła, chwycił znowu za oręż, i stał się ro  u 
padku powstania jednym  ze szlachetnych wędrow 
ców. Od lat kilkunasto osiadł był w Paryżu. Mał 
żonka, jego  siostrzenica bohatera i zwyc.ęzcy Ra 
szyna księcia Józefa Poniatowskiego, otworzyła

dom swój dla dawnych towarzyszów broni jenerała  
Wąsowicza, dla tułaczów ojczystych, którzy na dro 
dze czystego patryotyzm u i honoru wytrwali, i k tó­
rzy w tym domu, duchem polskim przejętym , dla 
uczuć i nadziei swoich zawsze pokrzepienie zuaj 
dowali. —  Zwłoki jenera ła  chwilowo w salepie pod 
ziemnym kościoła parafialnego w Paryżu złożone, 
przewiezione później zostaną na ziemię ojczystą 
której zmarły z męztwem i poświęceniem służyf, 
której bronił i zawsze j$  siloie miłował.

Drugą żałosną s tra tę , lubo nie tyle narodową, 
oizyniósł zgon księżny A leksandryny Radziwillo- 
wej, córki karola Steckiego , urodzonej z Morszty 
nównej, a wdowy po księciu Michała Radziwillo, 
wojewodzie i wodzu naczelnym wojak polskich w 
pierwszych dniach boju powstańczego z roku 1831. 
Ktokolwiek sięga pam ięcią za zakres lat czterdzic 
stu, i pam ięta dawniejsze spółeczeństwo wiejskie 
czy stołeczne, przypom ina sobie, że je d a ą  z jego 
celnych ozdób czy na W ołyniu, czy w W arszawie 
była księżna Aleksandryna. W niej to upatryw ano 
związek wdzięku i powabu^ łatwiej podbijającego 
od samej piękności, z wykształconym umysłem, z 
wdzięcznym dowcipem, ze zniewalającą łagodnością 
i uprzejmością charakteru. Przejęta poczuciem tego 
co pięknem i szlachetnem , każde m iejsce, któro 
zam ieszkała, czy na W ołyniu w Szpanowie, czy 
w Królikarni pod W arszaw ą, czy w Słynnej Arka 
dyi, umiała ze smakiem wytwornym przyozdobić i 
uroczystym uczynić. Rzec m ożna, ża się urokiem 
wszędzie otaczać było je j nawyknieniem. Uprzy- 
jen n ieu ie  tow arzyskie w najwyższym stoniu po

siadając, staw ała się zawsze środkiem wybranego 
ko ła , w którem się snadnie czuła a  niezmienna 
przyjaźń rodziła. D la ojczyma swego dzielnego wo­
dza, niezłamanej miłości ojczyzny i prawości oby- 
tela, jenerała  Kniaziewiczagokazywała zawsze czu­
łość i cześć córki, i ich dowodami osładzała jego 
wiek sędziwy wśród oddalenia od kraju  rodzin 
nego. Po upadku powstania z roku 1831 dzie 
ląc wygnanie męża w głębi Rosyi, um iała mu je 
znośnem uczynić, równia ja k  i ostatnie lzta ży­
cia wśród smutku i ucisku krajow ego przepędzone. 
Jedna z najbogatszych dziedziczek polskich, do 
znała w życiu wiele trosk i stra t meoddzieluyeb 
od zmiennych kolei kraju. Umiała je  znosić z po 
godą umysłu i godnością. Los przeciwny r.ie zdol­
ny je s t poniżyć, tylko tych, którzy się sami pom 
żają. W znioślejsze umysły wśród niełaski umieją 
się dźwigać, wznosić, i wywyższać. W późniejszym 
naw et wieku, już  przy słabiejących siłach n y- 
czuych , umysł je j, choć zasępiony troską, ® 
wał aż do ostatnich godzin je j życia to ozy 
nie, tę zdolność zajm ow ania się tem co go ne n- 
wagi i zajęcia, którem i 8-ę zawsze odznacza . Ni­
gdy się ona ubiedz czasowi nie dała> poszukując 
chętnie świadomości biegu wypadków i ruchu u 
myślowego, i odmian zachodzących w Świecie, 
które zawsze z trafną kry tyką oceniać umiała. Dla 
pokrzepienia zdrowia w j'j?0^ 3 z.a Sranicę w ro 
t u  zeszłym ; tej zimy ciężką niemocą dotknię­
tą została w Paryżu. Otoczona troskliwością ze­
branej około niej rodziny i czułej poświęcającej 
się dla niej p rzy jaźn i, wśród przeciągających się

dni cierpienia znalazła obfite pociechy, które po­
krzepiały słabnące siły je j ciała i umysłu. Po
czteromiesięcznej chorobie zakończyła życie, w wiej- 
skicm m ieszkaniu w Passy dnia 14go lipca.

Pobożnością młodszego syna księcia Zygm unta 
dziedzica N ieborowa, któremu daDem było p ielę­
gnować m atkę wraz z bratow ą księżną Karolową 
od pierwszego do ostatniego duia choroby, zwłoki 
jej w właściwym czasie do rodzinnego grobu na 
ojczystą ziemię przewiezione zostaną.

Z nikają z oczów naszych jedne po drogich o- 
zdoby i chluby dawniejszego towarzystwa, ja k  gdy­
by wiedziały, że dziś już ani ocenienia znaleźć, 
ani za wzór służyć nie mogą. W iele przymiotów 
dawniej poszukiwanych, powab stanowiących, dziś 
już nie popłaca. Zm ieniają się w yobrażenia, oby­
czaje, zmienia się sm ak ludzki. Można tych zmian 
nie pochwalać, można się nie godzić z niemi, lecz 
należy je  uw ażać, jak o  konieczny skutek rucho­
mości natury człowieczej. Dziwna w niej daje się 
spostrzegać "sprzeczność. Równa siła skłonności do 
nawyknienia ja k  do odmiany. 8>ą jed n ak  zalety, 
które zm arła księżna w obfitości posiadała , które 
w każdym czasie, w każdym  kraju  cenione i u- 
szanowane być m uszą, a temi były zacność du­
szy, wdzięk, wykształcenie umysłu i niewyczer­
pana dobroć serca.

27go lipca. A . E . K.



Rzecznik Deycks w cela zwrócenia uwagi na 
wartość tego zeznania, w y k azu je , że św iadek ten 
oskarża się sam jak o  złodziei (u łra d ł Polakom 
konia) i jak o  szpieg.

Sąd udawszy się następnie na ustęp, aby nara 
dzić się nad wnioskami B rachvogla , zadecydo 
w ał, że przesłuchanie świadków co do niewiaro- 
godaości Larunzeta jest niepotrzebne, dla tego że 
dowiedziono to dostatecznie przez oświadczenia 
pp. Bernutba i Barensprunga. W iarogoduość La 
runzeta s tt ła  się ju ż  tak  wątpliwą, że złożenie in­
nych dowodów na to , o co w niesiono, nie może 
już wątpliwości tej powiększyć. Na tem zakończyło 
się posiedzenie o godzinie 3. N astępujące posie­
dzenie nastąpi w sobotę o godzinie 9 rano.

i n g l l t t *

Komisya Je j K. Mość zam knęła w d. 29 lipca 
tegoroczną sesyę parlam entu. Kom isarze odczytali 
w obu labach następujący mesaż królowej.

Milordowie i Panowie! Otrzymaliśmy rozkaz 
od Je j KMości uwolnienia was od dalszych zebrań 
się parlam entu i zarazem w yrażenia wam wdzię­
czności królowej za gorliwość i pilność, z ja k ą  do 
pełnialiście obowiązki v a sz e  przez ciąg sesyi par 
lamentu, który się dziś zam yka.

Jej KMość poleciła nam zawiadomić w a s , iż u 
bolew a, że usiłowania, ja k iih  dokładała w raz 
z Cesarzem Francuzów, Cesarzem rosyjskim  i kró 
lem szwedzkim, aby sprawdzić pojcdnauie pomię 
dzy m ocarstw am i niemieckiemi i królem duńskim, 
nicpowiodły sie i że kroki nieprzyjacielskie, które 
w czasie układów były zawieszono, na nowo zo 
stały rozpoczęte. Jej KMość ma jednak  nadzieję, 
że układy toczące się pomiędzy, stronami wojujące 
mi m ogą przyw rócć pokój na północy Europy.

Jej K M tść udaw ała się do mocarstw będących 
stronami podpisanemi na traktacie, z mocy które­
go Rzeczpospolita jońska  oddaną została pod pro­
tektorat W. Brytanii i otrzym ała ich przyzwolenia 
na przyłączenie tej rzeczypospclitej do królestwa 
Greckiego , a  gdy Stany rzeczypospolitej jońskiej 
przystały na to, rzeczpospolita siedmiu wysp urzę 
downie została połączoną z królestwem Greckiem, 
i Jej KMość spodziewa się , że unia tak  dokona 
na przyczyni się do szczęścia i pomyślności wszy­
stkich poddanych JKMości króla greckiego.

CZAS z Środy 3 sierpnia 1864.

chwili p o ^  m o c a m i  w °i"iłS S 1? '- I ^  nie
je s t zami 
sprawie

j m i e u z y  H i o c a i s i - w i ł u j i  r u  u  a r a m i .  i  .  - — — — ----------- -J *r «  . . .  , ,  ,  A

iarem rządu pośredniczyć dłużej w tej szłoroczne wypadki z m u s i ł y  ś. p .  księżnę Aleksandrę
I  do opuszczenia Warszawy. Przybyła do Paryża, a

dezwie

in tv'tucye Rumunii, jak ie  utworzył plebiscit z d.lciwnościami, po długich cierpieniach zasnęła w Bogu 
H W ,7221 m aia r  b. opatrzona 88 . Sakramentami. Dzieci i krewni byli

Lord P a l m e r s t o n .  Książę Kuza ogłosił wła- przy zgonie; syn tylko najstarszy dla braku P *«por- 
snowolńie edykta, zmieniające całkowicie kousty tu nie mógł do ukochanej pośpieszyć c o  ę -  
tucyę Księstw. Porta się temu oparła. Toż samo wód nowy nieszczęścia ogólnego Śmierć me czeka, 
uczyniły m ocarstwa podpisane na traktacie pary- a omdlała ręka mstki, chcąca błogosławić go raz o 
skim którego celem było zapewnić utrzym acie statni, skrzepła — w długiem bezskutecznem

S S ^ J 5 S r S ? L £ S 5 a ^ ^  r a E w .  Igo Sierpnia dosięgło najwyższe ciepło
wał z dywanem, a  zarazem  z reprezentantam i mo 22®,5, najniższe l O y  barometr opadał dosyć szybko 
carstw , które były stronam i k o n t r a k t u j ą c e m i  w o godzinie. 2ej po południu stał na 331, 34 , o lOtej 
traktacie paryskim . Skutkiem  obrad było, że Porta wieczór na 330, 8 8 , o 6tąj rano 2go na 329 2i , 

K ią ż ę  Kuza zgodzili się względem pewnych wis.tr cichy południowo-zachodni dzień parny zupo - 
zmian, pewnych modyfikacyj zaprowadzonych w nie pogodny, wieczorem czasem błyskawica w stronie 
zmian, pe y _  y yj p „  . i inne I południowo-wschodniej; rano 2go sierpnia o godzinie

na 30,000 cet. Dotychczas nigdy jeszcze w handlu 
naftą tak wielkie umowy nie przyszły do skutku. Wy­
wóz bydła opasowego w porównaniu z poprzeduiem 
tygodniem przybrał znaczne rozmiary; koleją żelazną 
wywieziono 14,000 sztuk, co nawet w r. 1859 ani 
razu nie miało miejsca. Natomiast wywóz bydła rzeź­
nego zmu.ejszył się w porównaniu z poprzednim ty­
godniu, albowiem kuleją żelazną wysłano do Floris- 
dorf ogółem tylko 3000 sz. a do Lipnika 1700 sz.

konstytucyi. Teu rezultat uw ażała Porta 
mocarstwa za zadaw alający.

P. G r i f f i t h  zapytuje szlacb. lorda, czy od cza­
su zam knięcia konferencyj londyńskich m ocarstwa 
obce ofiarowały pośrednictwo swe w sporze po­
między Niemcami i D anią ?

Lord P a l m e r s t o n .  Nie sądzę. Rząd francuski 
zalecił tylko um iarkow anie mocarstwom niemie 
ckim. (słuchajcie!) Lecz układy odbyw ają się cal 
kiem pomiędzy reprezentantem  duńskim z jednej

6tćj stan ciepła 13,°0 R.
—  Jutro we środę dnia 3go 

S. Szczepana.
sierpnia, Znalezienie

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ.; GRZĘDOWYCH 

w Krukauer Ztg i Gaz. Lwowskiój. 

Z a w i a d o m i e n i a :  C. k. urząd pow. w Nowym

a na staeyę we Lwowie 1200 sz.

brzmieniem jego  wiercem.
Poza powyższe wiadomości, nic nie zostało do­

tąd ogłoszonem, prócz potwierdzenia Gazety w ie­
deńskiej o podpisaniu przedugodnych punktów 
pokoju i trzechmiesięeznego rozejmu. Zapetrne, że 
trak tat pokoju będzie także w Wiednia zawarty. 
Telegrafy pracowały nieprzerw anie rozsyłając wieść 
pokojową, a p. B ism ark już  o 4tej wczoraj wy-

olów.b Z tego^na stacyę w Przemyśla przypada 1800 I jechał do Gastein. W chwili jeduak , gdy
niemiecki przyznany ma sobie znaczny kawał 
półwyspu cymbryjskiego, nie obchodzi on tryum- 

. falnie zwycięztwa, lecz owszem w dniu podpisa- 
W i e d e ń  30go lipca. Targ na woły opasowe l j a p0&0j n reprezentacye jego w Monachium i

Węg,; ‘onoó * oT-T" Dreźnie uchw alają rezolucye, podnoszą głos prze-
Przypędzono sztuk 125 3039 253 ^ I ciw naruszeniu praw  szczególnych rządów swoich
Zakupili na targowisku: rzeżnicy wiedeńscy sztuk. 1914 . eciw ubliżeniu powadze korporacyi, k tórą 

„ „ : z prowincyi „ 1429 naró(1 memiecki wyszydza nieprzerwanie, odkąd
Poza targowiskiem kupiono » ~  mu pozwolono w ym jślać bezkarnie na biedny
Wróciło na prowincyą » ^ B u n d e s ta g .

Waga szacunkowa jednćj sztuki wynosiła 54U ao gm iaua ministeryum, a raczej dwóch ministrów
700 funtów.

Cena jednćj sztuki wynosiła 130 złr.
162 złr. 50 kr. w. a. j że równocześnie list pasterski’ arcybiskupów i bi-

Cena jednego cetnara mięsa wynosiła 23 złr. _ L k Up,yw baw arskich do duchowieństwa i ludu 0-
kr. do 25 złr. 50 kr. w. a. I głoszony 30go lipca w ystępuje przeciw „szum ią­

cym bałwanom na wzbnrzonem morzu" gdzie „pod 
P e s x t  30 lipca. Według wszelkiego prawdopodo-1 hasłem oświaty, cywilizacyi, postępu zmierza się 

bieństwa żniwa tegoroczna nie będą g.rszemi od żniw do zgubnych i bezbożnych celów." List pasterski 
1861 r-  zachodzi tylko pytanie, czyli znajdzie się schodzi wreszcie do Reuana i na nim rzecz koń-

1 J  '  .  . 1  I  i r  1 l o l r n K t r  l i o f

Igo nieurodz ju i drogośri, jska była w wielkiej cię- Francyi wszelki charakter polityczny, i twierdzo 
L ei Francyi w 1861 r.; zwykła potrzeba Anglii i in- no, że przejeżdża tylko przez P a ry ż , udając Się 

„  .  , nych pomniejszych krajów pokryje s ę bez trndności do W iesbaden, gdzie w samej rzeczy corocznie
G o s p o d a r s t w o , p r x s n iy s l  I M I lu 8 l. L owem; zbiorami i jeszcze istniejącomi zapasami sta- się leczy. Tymczasem P atrie  zapew nia, że lord 

„ . ■ TC • it; K„1 H . re^o zboża Z tego powodu nie można liczyć na wy C L readoa uda się do Viehy, co oczywiście me
2 sierpnia. Wczoraj niewielki był |  - targacb zagranicznych, lecz z drugiej dozwala już powątpiewać o celu politycznym jego

K ucn| J v - - - • - • I J L a  p rance zań twierdzi, że lord Claren-
z W iesbaden, powtórnie przybędzie

Lord P a l m e r s t o n .  Polity k a, jak iej się rząd | Hosz, 
zamierza trzym ać, nie różni się od te j , jak ie j się 
trzym ał zawsze w podobnych razach. Augiia uzna­
wała zawsze ustalone rządy. N;e wchodząc w po­
chodzenie rządu, czy to rzeczpospolita czy m onar­
chia, wchodzimy zwykle w stosunki z rządem , 
skoro jest ustalouy. (słuchajcie!)

Mylouoby się, sądząc, żeśmy uznali 
nim rząd w nim został regularnie i
zaprowadzony. Z'>bov*i%zania duszo ni© ~o r  i p ’ •   _ _
daleko. A rcyk .ią ię  i ,d a l  , d  . »  M , e  j e s ^ w  | f f i - “ a t o ™  rzepak I 5 . 7 »«d.l kupcem D&szego abjża; również z ó a je |gtwa niemieckie sznkać będą we Francyi podpory

lirakow
Królestwa Polskiego.wóz zboża g ra n icy

opatrzyć
uaitmo. j --------  \ *r * , , . . niQKx7
E uropie, ab jśm y  uznali przyszłe jogo cesarstwo, ceny, *le pokup jej^ byt sraoy
Nie byliśmy ikłonni do uczynienia t-;go i rzekliś-1 l-ardio poszukiwany, 1 I tiy‘('.h okolic nadreńskieb; a wreszcie można mniemać, I a 8Z(.7,agóla iej  Prus, słow em , żc wznowią się mo 

Stosunki Jej KMości z Cesarzem chińskim nie-1 my, iż byłoby to przccU ucm  naszym zwyczajom późniejszeterminao rzy y y • L  ngaze zboże znaj(jzie miejsce na holenderskicli i L e Cza»y związku reńskiego. Nie wiemy, o ile t<
p S ą V « ^  p0ddanyC1 ^ ! t t r ^ ^ ^ ^  * ; r j e g :  ^  targaeh ,N aw fct  z tak,rolniczego kraju j a k | llłd ^ J 8% „ g o to w a n e ,  ale to widoczna, że^ząd

Meksyku przyjętym  będzie przez lud
. . i ---------------------  l o  u l l S Ł V U j ,

granicy nie mógł się liczyć 
wiolfcim n n v o i r n  naszesro nieukouteutowania | wie

Paryża pochlebiają sobie, że mniejsze pań-
jiniasi.  . _______ -  • . , ____ -liemieckie szukać będą we Francyi podpory
iak i suche na I się, że nizkie ceny zwabią kupców z gęsto zaludnio- przec, w postępowaniu dwóch mocarstw niemieckich
J . . . .  I  u ~1 1!* .__4___________« iTT.onT/lia m n^na młliPTT1Vć I _  D .n a  o lA irnm  ^(; WZUOWi^ flię H10“

Nie wiemy, o ile te 
to widoczna, że rząd

B&warya przybyły już zlecenia, które uprawniają " lS I franeniśki chciałby sprowadżić ten zwrot w Niern•, G^a»r7em chińskim zwiększa się. i mc any a u przyjmy ‘ ‘“T  *"r - - - - i - . - d - i - -  - ■ - - w  ,, ;pSnsk t‘irer na | B&warva przy Dyry juz zieceuia, nwm i rrancnsai cuciaiuy »pruir»m.m k u  •»
wspólnie z Cesarzem regularny ustalony zostanie, odpowie to naszym i suche po 44 do p- J . .  ^ ,  w  Krako-1 liczy* na wywóz w tym kierunku, choćby i nie b a r - L ^ h .  Ajencva Havas odebrała z Monachium ko-

■ ■ "  - -  1 • - 1 -ran.cy mógł .15 t e j ó  »o J i s M J t n .  «  * . ,a °  ,  o>n o,  >]ę m  p >  rc8pondencyę- w ,jm  dnebn, a  w „ y .tk ie  dzieaai-
t o , . ,  b " d ,«  c.«ho »  lladniowym m W M .,  I. j. .  f r g .c h  tryestrt.k l. li, L ,  PparyBk,e .k w a P .w ic  | ,  po»tórayly. Korespóu.

ie nic nie kupowano ani w miejscu am L-a wywoź. j    > ri„in,i„invca „lAahłnniła sie nańst.wa n em e-

Jej KMość zajm ow ała s;ę 
anstryackim , Cesarzem Francuzów , królem pru | życzeniom 
skim i Cesarzem rosyjskim  wynalezieniem środka
załatwienia, na ------- — i— t mr i nońc.
jak ie  powstały
b s k i m  i ieao zwierzchnikiem Sułtanem, oej n.ruoBo i m oruuvun (nm uauyku ------------ - - zi arno anchp zdrowe nolńni i  liuaa jry e s :, ro
z przyjem nością zam iadam ia was, iż się te usilo z niemi lepiej niż z poddanym i każdego in |s i e r p n i a m i O g ^  nieppM ane . lo. | wywoz5ć pnłudniowo-węgierskie zboże drogą Sissek
wania powiodły. nego kraju.

“je j  KMość ubolewa mocno, iż wojna domowa na I Było to w ielką dla nas kwestyą aby w Meksy
północy Ameryki n iedoszła do kresu. Jej KMość U  u u , talii się rząd , z którym moglibyśmy utrzy
n ie n re s ta n ie  zachowywać ścisłej neutralności po- mać stosunki i któryby sprawiedliwość wyrządził 
między wojującymi i cieszyłaby s ię , gdyby nastą poddanym aig .o lskim  'z:’“ ;eszkaj4j r a  w Mek8y .n
p i ł o  p r z y j a z n e  pojednanie pomiędzy stronami wal- lub będącym w stosunkach bi-ndlowych z tym|
cząeemi. , ,  , , |k rajem .

Panowie z Izby niższej ! Jej KMość kazała  wy

złr. 11.75 do 12; świeże 
dwie na 10 złr. kupowane. Tryest.

tyi
ia ju u i. . .
B \ć  może, że część Meksyku zajęta przez woj-

ł  • • . • . . „ i  .  l r r t u  n i a  i f i r r i f *  ' / ( l i n~:7 ' . j n  żywo’ swa wdzięczność za hojne zaso U ka 'francuskie nie je s t obszerną, lecz nie idzie ztąd,
bv jakie zg o to w a liśc ie  na służbę tego roku i na L b y  inne części, gdzie me ma wojska francuskieg o
Stałą obronę warsztatów m o r s k i c h  i  arsenałów Jej nie były gotowe popierać rządu Cesarza Dorno 
sta ią  ouruiię wa | na8ze tw ierdzą, że ludność m d y jsaa , two-
KMości.

Milordowie i

T a r n ó w  30 lipca. Ceny targowe w wal. austr. 
Pszenica......................... (za mierzycę) . • -3-74

ży t o ............................................   2.18
J ęczm ień  .......................................... .... ........................... *

O w ies.......................................... ... ..................... 1 60
G roch .............................................  3-50
B ó b ................................................   2-70
Proso . . . .  • • n ...................... 2’2J*
T a t a r k a ........................................  2 '4^

Wrocław 30 lipca. Pogoda w ostatnim tygo 
I dniu była w ogóle pomyślną dla żniw, nie można je-

południowa nieskłoniła się 1 deneya. ta tw ierdzi, żo mniejsze państw a niemie- 
zniżenia cen przewozu na c^ je d03Zły do przekonania, iż mogłyby się oprzeć 

jeszcze możliwem będzie ca  Francyi bez naruszenia narodowych niemie­
ckich interesów. Patrie  przeczy dzisiaj, żeby p in  
Drouyn wie Lhuys wystósował notę okólną w spra­
wie duńsko-niemieckiej, o której wspomniały przed 
kilkom a dniam i dzienniki.

Nie tylko p. Layard, ale także lord Palm erston

Panowie! Jej KMość z zadowolę iząea znaczną część ogólnej liczby m ies/kańców, 
mem dostrzega, ze nęuza, ja a a  „om owa na  dobrze jest usposobioną dla Cesarza. \
nółooCY Ameryki sprowadziła w niektórych po M ówią, że wspomnienia historyczne skłaniają 
w ń tach  rękodzielniczych, zm niejszyła się w wiel lud do przyjęcia C estrza, i wiadomo mi « e a z tą , 
kiei C'eśeP Jej KMość ma nadzieję, żo znaczniej- że me pała zbytnią miłością do rasy hiszpańskiej, | 
sre  zapasy’ pierwszych materyalów przemysłowych która go nienajlepiej traktow ała, 
mogą być wydobywane w krajach, w których do- Ztąd w noszą, że lud ten z ™  - .
tąd nie były produkowane. ustalony rząd Cesarza w Meksyku że chętnie

' Bu n t  m ektórych pokoleń w nowej Z ehndyi mo p (ddałby się temu rządowi, (h luehajcie .) 
został jeszcze uśmierzony, lecz z przyjem nością Bez wątpienia, je s t jeszcze pewna liczba wojsk 
Jei KMość dowiaduje s ię , że znaczna część ludno dowodzona przez naczelników krajow ych, któr 
ści krajowej tych wysp nic brała żadnego udzia czyni opozycyę wojskom francuskim; lecz mówią, 
łu w o iy m  b u Ł  że rrąd  francuski wyeofuje pewną liczbę swych

Było źródłem wielkiej radości dla królowej prze żołnierzy i wnosić ztąd możemy, że usposobienie
konać sie o nagłym rozwoju zasobów w je j posia ludności meksykańskiej poddania się lo d o w i cc |
dłośeiach w Iadyacb Wschodnich i ogólnem zado- sarskiem u jest daleko znaczniejsze, niz to szano 
woleniu ludu zam ieszkującego obszerne te kraje, wny mój przyjaciel przypuszcza

Jei KMość dała serdeczne swe przyzwolenie na Powiedzieć tylko m ogę, że zachowanie się 
liczne ś-odki pożytku publicznego, będące sknt- sze zależeć będzie od tego, ja k  w ładza cesarska 
kiem nrac w aC ych w d ą g u  sesyi która dziś do- będzie ustaloną. Jeżeli ujrzym y, iż ma nadzieję
«7ła do kresu utrwalenia s ię , uznamy go. Rząd taki będzie ko-

Akt rozciągnięcia do kobiet i dzieci używanych rzyścią dla Meksyku i Europy. J e ż e l i ,  przeciwnie 
w handin '  przepisów , zastosowanych do rękodzieł rzoezy będą mieć pozór niepewności i wojna 
w ogólności, przyczyni się m ateryalnie do zacho toczyć się będzie ciągle, powiemy, ż e r r ą d  n i e n a  
w ania zdrowia i polepszenia wychowania tych, na cechy, któraby nam nakazyw ała uznać Arcy księcia 
korzyść których został w ydany: Cesarzem Meksyku. . . .  ,

'  Akt upoważniający koacesyę rent rządowych p .  A u g u s t  C l  a f f o r d  ukazuje się i wzywa czlon- 
wzmoże przezorność w klasach pracujących , i do- ków Izby niższej do przejścia do Izby lordów dla 
starczy im środka uwieńczania bezpiecznie ow o-jw ysłuchania mowy tronowej.
ców swego przemysłu. ,

Akt upoważniający nowe zaliczki na roboty Pu i , , «
bliczne, w niektórych okręgach rękodzielniczych, O H laft l£ll8jSCOW3t 1

K -ra K Ó W  .  sierpnia. N L a y p o .ie d z l.. ,  i . .
. 1 t   A T T f .l i  m n i * n  r* l* r i tS 7 t  O  l i i

Ziemniaki . . 
Drzewo twarde . 

„ miękkie
S ian o ...................
Słoma . . . .

. (za siągę) .
• • • r» • • *

. (za cetnar)

1-45 
9-45 
7-25
2-35 
1 0 0

Przeworsk 29 lipca. Ceny targowe w w. a.
P s z e n ic a ..........................(za mierzycę) . . . 3 00
Żyto  ..............................   2.00
Jęczmień .  ..............................    «
O w ies............................................. ..................... 4 3
G roch .......................................... ... .....................
T a ta r k a ..................................... ... ......................
Ziemniaki ..............................   ®-®7

dnakże' o niib żadnego pewnego sądu wydać, gdyż I oświadczył w Izbie niższej angielskiej, że rząd 
brakuje wyczerpujących doniesień; w ogóle skarżą się angielski uzna Cesarza m eksykańskiego skoro go 
na zbiory olejnych" roślin. W przeciwieństwie ze sta naród m eksykański przyjął za władcę, gdyż zga- 
łym lądem skarżyła się Anglia na suszę, i to było dza się to z zasadam i polityki angielskiej. Na tam 
powodem jej silnego usposobienia w handlu tboio garnsui posiedzeniu lord Palm erston rzekł, że obe- 
wym; usposobienie to jednakże się zmieniło, gdy w Cna konstytucya Księstw N adduuajskich nie pozo- 
ostatnich czasach i w Anglii deszcze spadły. Piękno, I stawia nic do życzenia.
i dla żniw pomyślna pogoda we Francyi, wywarL Doniesienia z Ameryki bardzo są sprzeczne, 
także wpływ na jej targi. Znaczne uszkodzenia ról 1 Równocześnie mówią one o zwołaniu pół miliona 
przez robactwo w Holandyi i silny udział spekulacji ochotników w Stanach północnych, tudzież o nkła- 
ustaliły tamtejsze usposobienie dla handlu zbożowego; dach Lincolna z wysłańcami rządu riehm ondzkiego 
w krajach nadrtńskich prawie staguacya, w poludnio- w celu pokoju , którego jednak  warunki nie są 
wych Niemczech i Saksonii wstrzymywanie się ku-1 wcale do przyjęcia przez jedną lub orugą stronę
pców nie dozwoliło żadnego polepszenia.

p  IWFIL
Depesze telegraficzne.

Lincola bowiem domaga się powrotu do Unii; 
przeciwna strona chce uznania swej niezależności. 
Ale jeśli na prawdę pizychodzi już chęć układa­
nia się , to układy dziś albo jutro mogą nastą­
pić. Lincoln straszy pewnie tylko pół milionem 
ochotnika lab rekruta, trudno bowiem przypuścić, 
skądby go wziął tej jeszcze jesieni.

Drzewo tw a rd e .....................(za 8*4Sę)
„ m ięk k ie ...................... • • » '

Konicz na p a s z ę .........................  • •
S ian o ....................................(za cetnar)
Słoma . . . . . .  » • •

6-00
7-00
1-50
1-50
0-50

C h r z a n ó w  28 lipca. Ceny targowe w wal. a.
P sz e n ic a ..........................(za mierzycę) . . . 3'46
Ż y to .............................................- ........................2-45
Jęczmień........................................  2‘50
O w ies...................
G ro ch ...................
B ó b ......................
Tatarka . . . . 
Ziemniaki . . . 
Drzewo twarde .

„ miękkie . 
Konicz na paszę
S ian o ...................
S łom a...................

za siągę)

(za cetnar)

1-85 
3*50 
3 75
2-20 
1-50 
8-00 
5-50 
1-75 
1-25 
1-90

S t 1 g łó w n ą 'm a jący ch  ^  dLa zdrowia lu smutek przejął pobożnych mieszkańców Krakowa gdy 
r o i, g  ̂ spostrzegli świętokradztwo popełniono na obrazie Matki

Akt ułatw iający budowanie dróg żelaznych, Boskiej w Bramie Floryańskiej. Przez cały dzień od 
zmniejszy wydatki odnoszące się do rozszerzenia | wiedzano miejsce t e j  zbrodni i uwieńczono ołtarz kwia-

w Bramie,

L w ó w  31 lipca. Pogoda cokolwiek s i; ustaliła, 
ustały nawalne deszcze nietylko w < kolicach Lwowa, 
ale i z obwodów wschodnich nadchodzą w tym wzglę- 

na kwestę | dzie pomyślniejsze doniesienia. Z tego powodu han-

widząc

Z S S w d M  K S r L - ę S S ;  S S Ę  bjcSZCaO poZ08ia ją i — ; l n,  koronę z obrazu N. P. Maryi, korale i inne wota; żyto pomimo słoty utrzymało się przy ceue pi zeszłego
nie stwierdziło się to wprawdzie, lecz natomiast przy- tygodnia. Za produkt dworski płacono loco banhoi
trzymano wczoraj kobiet©, która także popełniła 2 złr. 60 c., celniejsze ga ud i po z r.
świętokradztwo, skradłszy w niedzielę z kościoła 2 złr. 80 c. Handel tym artykułem ze względu na
N. P. Maryi na Piasku obrus z ołtarza, i takowy pró zbliżająee się żniwa bardzo był ożywiony l jeszcze 
bowała sprzedać. się wzmaga; koleją odeszło w upłymonym tygodniu

Wczoraj po południu utonął żołnierz od inżynie-1 około 1200 cetnarów do Y/ic ni“, O c e .  o -rna, 
ryi kapiąc się w Wiśle pod Rybakami. 985 cen. do Mysłowic, i 2000 cent. do Krakowa.

_  Zawiadowca domu pod L. 6 na Kazimierzu, | Owies mido był poszukiwany, ceny były takie same

nowicie obowiązek zbliżania rozm aitych klas gmi 
ny. Je j KMość gorąco prosie będzie Buga, aby 
Jego wszechmocne błogosławieństwo wspierało 
wasze usiłowania i kierowało je  ku celom nieustan­
nej pieczołowitości monarchii, dobru i szczęciu jej
Indu. . , , r

  Na posiedzeniu Izby tuzszej p. V e r n e y n a -
stenojąee zadaje pytanie lordowi Palm erstonow i: 

Ponieważ Francya i Anglia oświadczyły, że we­
dług ich zdania nie ma innego środka dojścia do 
zadaw alających układów w sprawie K sięstw , ja k  
poradzić się w tea lub inny sposob ludności, a 
P rusy uczyniły na konfereneyi propozycyę odpo 
wiednią tej kombinacyi, czy rząd angielski wspól­
nie z Cesarzem Francuzów użył środków, aby dac 
uczuć Prusom potrzebę nieodstępowania od tej za 
sady i ważność dla pokoju działania wspólnie 
z jak największym  pi śpiochem ? .

Lord P a l m e r s t o n .  Póki rząd angielski dzia­
łał wspólnie z innemi mocarstwami na konferen- 
cyi, wyrażano naturalnie zdania i czyniono propo- 
a y c y e / Teraz gdy się konfereneye zerwały, układy 
zakończyły się. Inne układy odbyw ają się w tej

gdzie załamał się ganek"'z  którego spadło kilkoro I jak w poprzednim tygodniu, 5 za 100 faat- ż%dan° 
ludzi reklamuje, że podwórzec był brukowany i bez najwięcej 2 złr. 37 c. do 2 z r- c.; płacono zas 
śmieci Tym sposobem zniknęła jedna z naturalnych powszechuie po 2 złr. 35 c. _ ^ wiez,0“° J 
przyczyn dla której n k t  nie poniósł szwanku. cetnarów do Ganserndorf, 2700 cet. do Mysłowic,

  Zgasła niedawno w Paryżu (Passy) Aleksandra 1175 cet. do Krakowa i 700 cet. do Bielska. Geny
z Słuckich księżna Radziwiłłowa, wdowa po Michale mąki nie zmieniły się; koleją żelazną wywieziono ztąd 
księciu ltadziwille b. wodzu naczelnym wojsk polskich, tego artykułu 920 cet., z tych przeszło połowa zo- 

Pani ta rodem z Wołynia, słynęła wykształceniem staje w Galicyi, a 400 cet. by y przeznaczone do
i rozumem, a Szpanów staraniem jej upiękniony, przy- Bielska.— Handel spirytusu ożyw iasię ciągle, ale
ciągał nie iylko ogrodem słynnym, ale gościnnością ceny pozostają bez zmiany. ”  pr
:  ______ : ________ jl. • ___ u - im l.- ,  n o l s k a  P a  m o fc a  wiadro snirvtusn 32 ston. no 12 złr

przecięciu płacono

wie i Arkadyi, gdzie księżna Radziwiłłowa mitka, | biera ciągle coraz większe rozmiary,

K a r ł o w e e  1 Bierpnia. Obchód wjazdu (zboiu 
ilirskiego) odbył się w najpiękniejszą pogodę i 
pośród nieprzeliczonego tłumu ludu. Oprócz mów 
przyjętych z zapałem e. k. komisarza nadworne 
go, mowa szczególnie biskupa Maskicrewicza prze­
rywaną była czę8temi i długicmi okrzykami. Po 
uroczystości powitania zboru, delegaci rumuńścy 
pod przewodem biskupa Joakowicza przedłożyli
na piśmie petycyę.

K a r ł o w e e  1 sierpnia. (W and.) Właśnie co 
(godz. 107a rano) jenerał Filipowicz odbył wjazd 
na zbór serbski; zawiadowca patryarchatu biskup 
Maskierewicz powitał go zc czcią przemową, ca 
itórą tenże odpowiedział. Obie mowy, szczególniej 
Filipowicza, przyjęte zostały przychylnie przez lud
zgromadzony.

H a m b u r g  1 sierpnia. (Fr.) Komisarz związ 
iowy Nieper wyjechał wczoraj na wezwanie króla 
do Hanoweru. Rząd auslryacki p- zostawił do uży­
cia pełnomocoikom duńskim telegraf rządowy z 
Wiednia przez Hamburg, Koldyngę i Friedericię, 
■zkąd depesze idą statkiem do Fionii, a następnie 
telegrafowane są do Kopenhagi.

L o n d y n  1 sierpnia. Donoszą z Nowego Jorku 
pod d. 23 lipca wieczór, iż prezydent Liucoin za­
wiadomił póiurzędowych reprezentantów koefede 
racyi południowej, iż chce na podstawie nietykal 
ności Unii i zniesienia niewolnictwa wejść w u 
kłady o pokój. Posłowie konLderacyi odrzucili 
jednak wszelkie warunki. W bitwie pod Atlantą 
skonfederowani zostali z wielką stratą wparci na 
powrót w okopy.

Jak już wczoraj nam zatelegrafowano, punkta 
przedngodne pokoju, a oraz rozejm trzeehmiesię 
ezny zostały podpisane między Austryą i Prusa 
mi a Danią. B otscha fter  podaje już warunki po 
koju, jak następuje: .

1) Król Dański odstępuje Cesarzowi Austrya- 
ckiemu i królowi Pruskiemu trzy Księstwa: Hol 
sztyn, Lauenburg i Szlezwik; ten ostatni z wyspa­
mi doń należącemi (prawdopodobnie Alsen i Sylt). 
Mała wyspa Arrod, mająca ludność dońską i zbli­
żona ku Zelaodyi, a niezajęta przez sprzymie 
rzonych, której należność do Szlezwiku bardzo jest 
wątpliwą, zdaje się niewchodzić w zupełae od 
stąpienie.

2) Między Szlezwikiem a Jutlandyą nastąpi wy 
równanie granicy i wymiana enklaw jutlandzkich, 
a główne punkta nowej linii granicznej oznaczone 
są w projekcie przedugodnych punktów pokoju.

3) Ustanawia się zastrzeżenie, w myśl którego 
trzy Księstwa nie mogą pozostać w posiadaniu 
mocarstw niemieckich. Równocześnie umówionem 
zostaje rozejm, podczas którego mają się cdby 
wać układy o właściwy pokój.

Ostatnie depesze teiegr&flcine „Oiasn'‘
•  ___

W i e d e ń  2 sierpnia wieczór. Wiener Abendpost 
w dłuższym artykule stwierdza odstąpienie trzech 
księstw bez zastrzeżenia, i mówi, że wojna, jaką  
mocarstwa niemieckie prowadziły, nie była ani 
wojną zdobywczą, ani też wojną dla przywiedze- 
nia do skutku fantastycznych roszczeń narodowo­
ści, lecz że mocarstwa ■ te były zmuszone do 
chwycenia za oręż celem przeprowadzenia po­
zytywnych tytułów prawnych. Po zniesieniu przez 
wojnę dawniejszych traktatów z Danią, zwy­
cięztwa sprzymierzonych dały m użniść oderwa­
nia zupt-łnio od Danii ziem składających księ­
stwa nadelbiańskie, tak na stałym lądzie jak i na 
obu morzach. Odrzucenie udziału w wojnie ze stro­
ny Związku, jak to ucbwalonem zostało w dniu 
14 stycznia tego roku przez większość Związ­
ku , musiało pociągnąć za sobą konieczne i n ie­
uniknione następstwo, że pokój także tylko przez 
państwa wojnę prowadzące mógł być zawar­
tym. Mocarstwa niemieckie nie uważają się je­
dnak wcale za uwolnione od względności, jaką dla 
zdań i uchwał zbiorowego organu Związku nie­
mieckiego, jak najchętniej okazują, ani też fakt 
odstąpienia Księstw pod względem formalnym na 
rzecz Austryi i Prus nie może w zapatrywaniu 
się tutejszego rządu jakikolwiek sprawić usczer- 
bek uzasadnionym należycie prawom i atrybucyom 
Związku i władzy związkowej pod względem  
Księstw. Po zaszczytnie zawartym pokoju nasta­
nie niezawodnie wolue porozumienie się związko- 
Jte między rządami niemieckiemi.

K u rsa : W i e d e ń 2 sierpnia wieczór. Kolej półno- , 
cna 1858 — A kcje kredytowe 194-80— Losy z r. j 
1860 96 2 0 — Losy z r. 1864 93. —  P a r y ż  2go iT 
sierpnia. Renta 66'45.

Sprosto tvn n ie.
W numerze wczorajszym na drugiej stronnicy,* 

w przedziałce 3ej wkradła się o m y łk a  przez um ie-u  
szczenie trzech wierszy, które nie były przeznaczoną (. 
do druku, lecz służyć miały za instrukcyę i obja­
śnienie dla składacza. Trzy te wiersze po uwagach 
naszych nad artykułem M . Post, a poprzedzające ar-_ 
tyknł z D zien n ika  W arszawskiego , wypuszczone byd 
winny.

f f i a m K T m  o d f o w i s d z i a t j p y  i  w y d a w c a
)
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CZAS z Środy 3 Sierpnia 1864.

»
wydawany przez c. k. Towarzystwo go-

spojjarczo-roln. Krakowskie,
wychodzi dwa razy na miesiąc po i 1/, arkusza 
w 8ce. Cena przedpłaty wynosi tak w miejscu 
jak i na p^owincyi dla czy n n y cli C z ło n k ó w
Towarzystwa jfospod.-rolniczego I4ra-
k o w s k i e g o t  “ J- c-
od J so  Stycznia do końca Grudnia 1864 . 3
od Igo  Lipca do końca Grudnia 1864 . . 1 50

«lla in n y c li A b o n e n tó w :

od tg o  Stycznia do końca Grudnia 1864 . 5 —
od i f o  Lipca do końca Grudnia 1864 . . 3 5 j

Przfdpłatę na D z i e n n i k  najeży przesyłać

n ika °R o U ic2ego^ w  Biórze c^ k .^ o w a rz y s tw a

rażeniem na kopercie: pieniądze ^ m u m e r a

Przedpłatę na .D zienn ik  R olniczy' przyj­
mują także w Państwie Pruskiem tkl« J fróL
Urzęda pocztowe za cenę roczną 4 tal. 5 sgr.

Ogłoszenie.

N a j l e p s z a ,  n a j p e ­
w n i e j s z a  

i najkorzystniejsza
gra w Loteryę.

Źe loterya, m ądrze i roztropnie grana, 
więcćj przynosi „korzyści" i P™ew a* ™  
częściej nastręcza w ygrane, niż wszelkie 
obce loterye, nie podlega wątpliwości
iest to niezaprzeczonem .

Przew ażnie większa ilość ludzi g ra  bez 
planu, na los szczęścia,—  to jednak  na „mc 
się nie przyda!. J a  zaś przyszedłem  przez 
cierpliwe, długoletnie, bardzo mozolne za­
uw ażania, badania i liczenia do tego, zem 
odkry ł „sekret,u  to jest moją właściwą me 
tode, podług którój przy dokładnem  z ra  
zum ieniu m ożna jedynie  i wyłącznie grac 
„ikorzystnie.“ T a moja m etoda, czyli reg u ­
ła jest do użycia wszędzie, w kazdóm 
m iejscu ciągnienia, i niew ym aga wiele ra- 
chowania; gdy przeciwnie n. p. inne sy ­
stem y i tabele w ym agają trudnych i d łu ­
gich obrachowań, z którem i nie m ożna so­
bie dać ra d y .— P o d łu g  mojśj metody moz 
na z drugiój strony_ grać naw et z naj
m nieiszem i stawkam i.

Moja sekretna właściwa metoda me za­
pełn ia  ani żadnój książki ani obszernej 
broszury, lecz udzielam  j^j tylko ja  sam 
jasno i dokładnie pisemnie w pojedynczym  
liście; w yszczególnia się zas ta, m e ° -  
da przez swoją krótkość, jasność, ła tw ą  
wykonalność i  pożyteczność, tak  ze n ieza- 
przeczenie uzyskała  pierwszeństwo i uzna­
ną została jako  najlepsza i  najszczególniej­
sza  w swoim rodzaju.

W  praw dzie przysporzy ła  mi moja m e­
toda już wiele pochwał i  uznan, lecz 
na nieszczęście także wielu nieprzyjaciół 
zazdrośników  i oszczerców gdyz wia o-
m o jee t, że w ynalazcy myśl. dobrej a do 
tego jeszcze szczęśliwćj zwykle wystawie- 
ni są na  największe z a c z e p k i .  Pom im o te-

R e sta u r a c y a  z  M ieszk an iam i
w  O grod zie  S tr ze lec k im , 

a oddzielnie Ogród, w którym obecnie są 
owoce i warzywa, każdego czasu są do 
wydzierżawienia. — 0  warunkach dzier­
żawy można się dowiedzieć u Sekreta­
rza Towarzystwa.

Kraków dnia 1 Sierpnia 1864.
S . W i ś n i e w s k i ,

(987-1-3) Sekretarz.________

Ł .  S i C I I O ' S ' T
W R Z E S Z O W I E  

poleca szanownćj Publiczności swój Skład

Książek szkolnych, Map, Globn- 
sów i t. p.

dla Gimnazyów i Szkół normalnych, tóż
wszelkich potrzeb do pisania i rysunków,

Ram złoconych do obrazów itd.
gJ^-Papiery listowne w tym Składzie

tupione, znakują się dwoma literami lub
całvm napisem b e z p ł a t n i e .

J (984 1-3,T. __

Do pana Teodora Mayera
w  T r y e  i c i e ,  v i a  P o n t e  r o s s o ,  

reprezentan ta  firm y:
F. Wertheim i Spółka

W W IEDNIU . f
Z prawdziwą przyjemnością mamy 

zaszczyt pana uwiadomić, że w swo­
im czasie u  pana naby ta , a panu 
Guis-Brelich odstąpiona kasa pienię­
żna, opatrzona m arką „ Wertheim, 
zniweczyła ostatniej niedzieli _ zamiar 
kradzieży, gdyż użyte przez nieznajo­
mego dotąd złoczyńcę narzędzia do 
otworzenia i w łam ania się, tylko po­
wierzchowne pozostawiły kślady.

Tak pan właściciel kasy, którem u 
zaw arte w  kasie przedmioty ocala­
ły, jak  rów nież i my wynurzamy 
panu jako zastępcy wyż wymienionćj 
firmy nasze uznanie i odpowiadamy 
naszemu przekonaniu, jeże*' l9 - u 
sach pieniężnych m arkę „W ertheim, 
jako niezaprzeczenie najlepszą, uzna­
jemy. F ium e (Rieka) 13Lipca 1864.

(11,27-1-3) Z poważaniem
Oliva Mondolfo i Spółka.

mihLecMM
Woda piersiowa odnawiająca krew.

Potwierdzona przez akademię medyczną 
w Peryżu, skutkuje wybornie przeciw w szel­
kim słabościom piersi, serca, żołądka, k i­
szek i  bladości cery, a działa zawsze z nie­
zawodnym skutkiem przeciw wszelkim krwio- 
tokom, biegunkom i  niknieniu organizmu.

g o f r z e * Z j e  g run tow ne ' kilkoletnie do- 
św iadczenia dostąpiłem  większego znacze­
nia, większćj słynneści i  uznania, ja k
kolwiek inny.

M uszę jeszcze zwrócić szczególną u- 
wagę na to, że metodę m oją wydoskona- 
liłem, naw et wzbogaciłem nowemi p rzy ­
kładam i i nowemi umotywowanemi objaś­
nieniam i. Spodziewam  się przeto, że od­
tąd uzyskam  jeszcze bardziej zadowole­
nie i uznanie przez je j pożyteczność i

chciał, mógłbym tu  przy-
toczyć wiele listów pochw alnych, uznaw a- 
jących i dziękczynnych; me czynię tepo 
jednak  um yślnie i to najprzód dlatego ponie­
waż toby się nie każdem u po d o b ało , i 
przyjem nem  b y ło , aj potćm  ponieważ 
czćm dłuższe o tćm ogłoszenie, tćm większe
moje koszta.

__ Zaufanie i dyskrecya łączą się u
mnie w każdym  względzie, o tćm mogę
śmiało zapewnić!. 1 . ,

Kto śię do m nie uda listownie franco, 
zostanie pisemnie objaśnionym  blizćj, wię 
cej i lep ić j^ ty m  sposobem poznapożytecz- 
ność i  prawdziwość moich zam iarów.

Na frankowane zapytania w języ k u  nie­
mieckim, do k t ó r y c h  przyłączone być m a­
ją  20 centów w papierkach, udzielam  b liż ­
szych szczegółów ! warunków, pod ktoremi 
mojćj sekretnśj, korzystnej metody mogę 
innym  udzielić. Mój adres C98*)

Jngenieur Ag. Bold, Particuher
freie Stadt Hamburg a. d. Klhe-

PR ZESTB O G A . Dowiedziałem  się, że 
obce złośliwe i nieprzyjaźm ą ku  mnie 
tchnące osoby próbują bezjarawnych na­
śladowali. Pom inąw szy tę okoliczność, że 
przyw łaszczanie cudzój pracy umysłowćj 
nosi na sobie cechę „kradzieży," wszyst­
kie naśladow ania będą zawsze niedokła 
dne i niejasne albo naw et i całkiem  fał­
szywe, lub też zostaną umyślnie zfałszo  
wane. U praszam  przeto i p rzypom inam , 
by  się nie dać zbałam ucić wszelkiemi o- 
mamnieniami i złośliwemi przekręceniam i-

L’Antigoulleux eleetrique c t la Soie 
DolorifugC (964-1-6 jT.

Ten środek lekarski użyt^ przeciw reuma- 
tyzmom, podagrze, newralgiom i boleściom 
w stawach nigdy nie zawodzi.

Dostać można w Warszawie w Składach 
materyałów aptecznych pp. Galie i Mrozow­
skiego-, w aptekach: w Wilnie Chrościćkie- 
(jo, we Lwowie Rukera, w Krakowie Mi- 
czyńskiego, w Wiedniu F. Neustein.

D. l g0 Września 1864
drugie ciągnienie

najnow szej ck. austryackiej

Pożyczki Państwa z r. 1864.
Sprzedaż losów tej pożyczki jest we wszys­

tkich krajach prawnie dozwolona. Główne wy­
grane są: 20 po 250.000 złr., 10 po 220 000 
złr., 60 po 200.000 złr., 81 po 150.000 
z łr , 20 po 50.000 złr., 20 po 25.000 złr., 
121 po 20.000 złr. 90 po 15.000 złr., 171 
po 10.000 złr., 352 po 5 000 złr., 432 po 
2 000 złr., 783 po 1.000 złr., 1350 po
500 złr., 5540 po 400 złr., oraz małe
wygrane po złr. 200, 195, 190, 185; 180,
175, 170, 165, 160, 155, 150 145, 140.

Co roku odbywa się 5 ciągnień, a to dnia 
Igo Września, Igo Grudnia, Igo Marca, 15go 
Kwietnia i Igo Czerwca.

Oryginalne losy na wszystkie ciągmemą są 
do nabycia po cenie najtańszej.

Jeden los na to ciągnienie kosztuje 3 złr. 
sześć losów dto dto 15 złr.

Plany i listy ciągnienia otrzyma każdy 
bezpłatnie. Łaskawe zamówienia uskuteczniąją 
się za nadesłaniem należytości jak najpun­
ktualniej. Uprasza się frankowane listy adre­
sować:

,C. P. Halin,

tLKO*

A R O M : M E D IC :
KRAUTER

S E I ł E .

CHEFS-D tEUVRE DE TOILETTE! 
(Najsłynniejsze środki toaletowe!)

W zięte w opiekę na dworach Cesarskich, Królewskich i Książęcych, 
zaszczycone przywilejami, patentami i medalami.

D” Bćnnguiera
SPIRYTUS KORONNY
(Q u in te sse n z  d’E a u  d e  C o l o g n e J ^ Ł f g * -

Najdoskonalszego gatunku nietylko jako nieoszacowane pachmdto i woda do 
mycia, ale także jako znakomity środek lekarski ożywiający i wzmacniający

siły żywotne.

D” Med. BORCHARDTA
MYDŁO ZIOŁOWE,

do upiększenia i poprawienia płci, wypróbowany środek na wszel- —  
kie nieczystości skórne, używane z wielką korzyścią w kąpielą —  &

rodzaju =  w opieczętowanych oryginalnych paczkach, po 4z. . —

!>«■» B e r i n g  u  i e r a

Roślinny środek do farbowania 
  włosów.

(K om pletny  w  ótui i  szczo tk am i i m iseczkam i, 5 z łr . w . a .) 
Uznany jako zupełnie odpowiadający  celowi i całkiem mesz o *“ 26 

aby ufarbować trwale tak zarost głowy i brody jakotez i rwi 
możliwych o d c i e n i a c h . --------------------------- —

Prof. D™ Lindes
Roślinna Pomada woskowa,

nadąje połysk i elastyczność włosom, jest w y p r ó b o w a n y m  środkiem_do utrzy­
mania rozdziału. =  W oryginalnych sztukach po 60 cent. _ _

Dra Bćrlnguiera
lOLElEK DO W ŁOSÓW  1  KORZENI ROŚLIN.
w  flak o n ach  na dłuższy  u ży tek  w y s ta rcza ją cy , po 1 z łr .,

składający się z najodpowiedniejszych ingredyencyj roślinnych na 
wzmocnienie i upiększenie zarostu głowy i brody, jakotez w eelu ustrzeżenia 

się od tak przykrych liszajów i łuszczeniu się skory.

Dra Suin de Boutemard
Pasta do zębów,

w  i r/„ p a c z k a c h  po 7 0  i 35 cen tów .
Najtańszy i najwygodniejszy i najpewniejszy środek d° ^ n o b r o c z y n n ć j  
nia zębów i dziąseł, —  przyczynia się równocześnie do nadania dobroczy j 

czerstwości całej wklęsłości ust.

Ralsamiczne Mydło oliwne,
jako środek do codziennego umywania łagodnie dz ia ła jąey tinożeb jćpo leco  

nym jak najusilniej nawet Damom i Dzieciom płci_najdehkatniejszęj.
—  Paczka oryginalna 35 centów. —

D r a  H a r t u n g a

A  O lejek z kory Chiny,
kwh\G'”i z wywaru najlepszej kory Chiny i olejków womejącyc I 

jn a  zakonserwowanie i upiększenie włosow, (po 80 ce . j |
D r a  Hartunga 

PO M A D A  ZIO ŁO W A,
pobudzających, pożywnych soków i ingredyencyi J98linn>,ĉ  an wznowienie 

i wzmocnienie porostu włosow, (po 85 cem.) 
M ^ W s z y s tk ie  wyż przytoczone przedmioty, utwierdzone swerru 

labnecuwłasnościam i, sprzedają p o d  z a r e c z e m e m  t o z s a m o s d
wyłącznie tylko następujące firmy: ia k o tś ż -

w  K R A K O W IE  je d y n ie  p a n  Józef B a r t I , j a k o t 6 ż  ^
W Białej pp. Józef Berger i Leopold Schw anzer,- vt Brodach j>. Ewa Ko e . 
w Brzeźanach p. B. Fadenhecht. -  w Buczączu p L ipschutzJ pp Kodrebs^^ 
Kercel, — w Czerniowcach pp. Ig. Schmrch i Józef Roza , - W | j j0.
Mojżesz F ra n k e l-  w Drochobyczy p J. Rosenheim-  w G o r p. Waleg^

Do s przedania jest
k a m ie n ic a

p o d L . 2 0 4  p rzy  u lic y  J a g ie llo ń ­
skiej w  K ra k o w ie  p o łożon a . 

Bliższa wiadomość w  Biórze Adwokata 
M. Machalskiego w  Krakowie, przy M a- 
ły m  R y n k u  pod L. 424 Gm. Y., pier 
wsze piętro. (986-1-3)

LEŚNICZY, [kawaler,
3olak, opatrzony dobremi świadectwawi 

rekomendacyami, a na żądanie mogą­
cy złożyć kaucyę, życzy sobie przyjąć 
obowiązek w Galicyi lub Królestwie Pol- 
skiero, który każdego czasu objąć może.

p ( |P B liż sz ć j wiadomości udzieli Wny 
S a ł a l e c k i ,  Zegarmistrz w K rakow ie, 
)rzy ulicy Grodzkiej pod L. 64. (859—2)

K a m i e n i c a 8£ f poudcLS35 l
starą, jest z wolnój ręki do sprzedania za 
bardzo pomierną cenę.— Bliższćj wiado­
mości udzieli p. adwokat Dr̂  Wi t s  ki, 
mieszkający przy ulicy Jagiellońskićj pod 
L. 204. ‘ (940-2-3)

SUROWY OLEJ SKALNY,
NAFTA,

O dchody Nafty, 
| |  Surowy Parafin,

k u p u je  w  każdćśj ilo śc i za  
g o tó w k ę

Gustaw Wagenmann
W  W I E D N I U ,  

W a llf is c h g a sse  N r. 7.
(977-2-3) T
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Prawdziwe Ziarna życia,
Pranck.

Sa to pigułki czyszczące; jedyne lekarstwo te ­
go rodzaju upoważnione we Francyi. _ Od 70 lat 
posiada powszechne we Francyi uznanie jako  naj­
skuteczniejsze z lekarstw czyszczących. Zażywa 
sie dowolnie na czczo lub po jedzeniu. Metoda 
użycia dołączona jes t do każdego pudełka. Cena 
3 franki większych pudełek, mniejsze sprzedają 
się po półtora franka. (967-l-l2)T .

W Paryżu w aptece pana Leroy na ulicy Neuve 
St. Augustin — w W arszawie w składach m ate­
ryałów aptecznych pp. Galie  i Mrozowskiego — 
w Krakowie w aptece p. Brunona Miczynskiego.

L I P S K .

H O T E L
„zumPalmbaum"

w bliskości Dworców kolejowych i Pro­
menady, przez pojedynczych podróżnych 
handlowych i całe familie często zwie­
dzany, na s z c z e g ó l n e  p o l e c e n i e  
z a s ł u g u j e  przez swą spieszną usługę, 
tanie ceny, czystość i elegancyą, niemnićj 
przez swą wyborną kuchnię. Piękny o- 
gród przy Hotelu służy także do użytku 
szanownych Gości. (978-2-3)

. . . . . .  „  ............ ........ ie zupełne pr*ywrocone doz ibłow,
H f i e m r i K . u  f ^ A A i r P F  <1n B a r r y  a L o n d y n u ,  leczy gruntownie niestrawność

I R F X / A l  F R l i l F  K g . ł o l .d f c n w ł ,  zapalenie żołądka, bóle kiszkowe czyli morzysko,
o d d ie^ c ^ li o^ham eT iągłe/krw aw ńice czyli hemoroidy, rozdęcia, wiatry, bicia serca, b i e ^ k i  czer- 
oucnep czyn ouoijau _„7xw głuchotę, zgagę, uczucie kwasdw, skłonność do
wonki czyli krwawe po jedzeniu i ^  czasie c iti..m ’ości n kobiet,

łądkowe, dychawicę czyn asimę, uw ij j  . . . . . . . L ;  suche bóle w kościach, gościec czyli
artrytyzm, darcie, wyrzuty, skłonności do erye/^ k a ż en ia  krwi i niedokrwistość, zatrzy-
m v S mźaZrdzenra8Zupławy biate błędnicę, pnchUnę, ospałość nielusość. Jest ona zarazem poiywie- 
Mem arćy  ̂ zmacrdaj^\cem dla dziecl słabowitych, a w ogóle dla każdego wieku. -  Bywa co rok do
65  0 0 0  tdeczeń W yciągi z 60,000 przypadków wyleczenia. (294-51S-)
65.000 ulec zen. do Plusków, nadworny marszałek z zapalenia kiszek. -  Nr. 62,476 : S te .B o -
maine des Isles (Saone'et Loire). Bogu dzięki 1 Revalescibre du Barry p o ło ^ a  komec “ °.m ; ^  
strasznym cierpieniom żołądka, przywracając mi na nowo drogi skarb zdrowia. J. Comparet, probos
Nr 50 416 * Hr Stuart de Decies, par angielski, z cierpień żołądka ze w s z y s tk ie m i przypadłościam Nr. 50,416 . u r  otuar , r | 7 421 . p  B . j acobg na 15-toletme straszne cierpienia ner-

ści, zatwardzenia, bo’dw nerwowych, dławicy, kaszlu, wiatrów, spazmów . mdłośc, -  Nr.
Minster z kurczów, spazmów, złego trawienia, 1 codziennych wymiotów. — Nr. 31, 328. r .  w .  fatem ng 
z hemoroid. — Nr. 46,270: P . Roberts, z wyniszczenia płuc, z kaszlem, wymiotami, zatwardzeniem i g u- 
chota 25-letnia -  Nr 48,422 Hrabina de Castle-Stuart, z 9-cioletmej choroby wątroby, nieznośnej dra-

sznych cierpień nerwowych, reumatyzmu, bezsenności i niesmaku życia -  Sr. 4 ^  H «ek «
na skrofuły: -  Nr. 46,210: Pan Martin, Doktor medycyny, z holów żołądkowych . dr^Hwośm żołądka 
które mu przez 8 lat, po 15 i 16 razy dziennie wymioty sprawiały. — Nr. 46,218. Pułkownik watsor, 
* podamy boU nemów, i opartego zatwardzenia. -  Nr. 49,422: P. Baldwin, z najzupełniejszego zwą- 
tlenia fi7 i sparaliżowania członków wskutek nadużyć za młodu. — Pan Baron Polentz, Prefekt w Lan- 
„enau, z upartego zatwardzenia 1 cierpień nerwowych. — Nr. 48,7*1: ^  ’
dywizyi, z wieloletnich straszliwych cierpień kanałów trawienia. -  Nr. 53,860: Panna Gellard w P a^żu  
pray ulicy Grand st. Michel 17, z suchot płucowych, po uznaniu jej za niewyleczoną, i ie  kilka tylko 
miesiecy do życia jej pozostaje. Więcej wzmacniająca a mniej kosztowna jak czokolada, herbata, kawa, 
tłuszcz z wątroby miętusa, wynagradza pokarm ten tysiąc razy wartość ‘" 0*  *  porównaniu z innem.

' -------- -------  ~3zie wszystkie inne środki chybiły. — D o m  d a  B a r r y  77  w
ie Paryż; 12, rue de 1’Empereur Bruksella, i 2 via Oporto Torino 
1 8 fr. 75 c.; 6 kil. 40 fr. 12 kil. 75 fr. — Sprzedaje w H r a -  

I u o ^ e T a p ’t. ~ B ™ n o M ic zy ń sk i,  p. W. Molędzióski i p. Karol Rżąca  k u p iec;- we L w o w i e  
apt. Zygmuut Rucker, —  w P e t e r s i z n r s i z  Stoli i Schmidt, Hardy.

gtOOOOOOO O0OO OOOOO OOOOO0 0 9 9 0 9 *

i\owe Losy Wiedeńskie
na i i i  zlr.,

zwane LOSY RUDOLFA,
(1028-1-5)T.

^ ‘ «rńior "ń 7vffmnnt Rucker ant.’. P- Fryd. Śchubuth, p A . Berliner apt. (przed- 
tJm T nneri? i n Piotr Mikolasch — w L ipsku  p . Robert Barański apt., w Ma- 

J  Lin chUtz -  w Myślenicami p . Franciszek Stanisz, -  w No- nasterzyskach  p. J . Lipscnutz w.Hward Machalski.’— w Przemyśla-Z T l t a u l  Karol S ? w  ’Przemyśla-

p. Karol Teichmann, -  w Rzeszowie P- fgnacy Scheiter ^S pó łka  w SadogO 
rze p. A. St. B ursa, -  w Sanoku  p. Jan Zarewicz, -  w p ' J aJ seL
heim, -  w Sędziszowie p. Jan  Kownacki w S try ju  p . • _
w S m a tym e  p. M. N iem czew sk .,.- T k a n e k , -  w Tar-

'. A. Czyrniań- 
Kodrębski, —

I  W r T  P‘ w £ S t “p Świtalski apt, dawniej T k a n e k , -  w Tar- A. W. Grot, — w Stanisławowie p. "  , ó ,i k!; „  f urce p. A. Czyrniań-
nowie p. J- Jahn, -  w Tarnopolu  p. ^  Z a iZ ^ jk a c h  o ió z r f  Kodrębski, -  
ski, — w Wadowicach p. F . Foltin, — j. ^aieszcsuKacn p ■ o ^  Yuramnie 
w Złoczowie p- Andrzej Gottwald, — w Zołlcwi p. Resie Barbag,

s p r z e d a j e  K an tor w e k s lo w y

ALBERTA MENDELSBURGA
W KRAKOWIE.

w Rynku głównym pod L.

R6A |
5 2 . 5

p. W ładysław Postępski.
(155-10-11)

Dnia 31 Sierpnia 
1864.

którój ciągnie-
-•ar* 40,000 Złtch. w srebrze
Główne wygrane wielkoksiążęcej Badeńskićj Pożyczki Państwa,
nie nastąpi dnia 31 Sierpnia 1864 r.

Pożyczka ta ogólną wziętość mająca zawiera, oprócz tego jeszcze, wygranych ki ka po
złr. 40,000, i łr .’ 35,000, złr. 15,000, złr. 12,000 złr. 10,000, zł. 
5,000, złr. 4,900, złr. 4,000, złr. 2,000, zlr. 1,000, 2 5 0
aż niżej do 46 złotych w srebrze, stanowiące najniższe wygrane każdego losu

„  ,________________________________ , Los udrfałowy z numerem seryi i wjgrantj na powjłsze c'3S"'e“ie kosi!lule
W i a f - i  n a n r u p c i w  klasztoru Z w ierzynieckiego, zi. t .  — 6 losów Zł. 5. —  13 losów zi. io .  —  28 losów - 20  w ban- poza W lS ią , naprzeciw  Klaszto j l  ^  raaoh» i ,^ .a .-  knoUch. Polecenia na le losy nskutecznia dom bank,ersk, punktualnie . a dys-

t S K  u ^ ’SfaoYoV’bsud“ Jr Ł  k ««y i i |ist« cia-«ni"m a . Kto z.*te“
siadających  p rak ty czn e  i celowi sw em u odpow iednie u rządzę  ? ’ * kładka gdvż tvlko'1 zł szczęściu rękę podać chce, niech nie omieszka udać

8 y  y !  ’  ”  ?  -rnhmm Gonra T u m a n u  ór.

D ę b n i k a c l i  pod K r a k o w e m

S r .  1 S »

(948-3-6) Frankfurt a. M. •

(941-1-3)T. 
I I .  B e t h k e .

się spiesznie pod adresem 
5-l-3)T.

Johann Georg Lussmann jr. 
in Frankfurt a. Main.

Kur* papierów I pieniędzy

gpTanio do nabyciami
16 sztuk angielskich drócia- 
nych lasów do suszenia słodu,
l l 1/ j  cetn. wagi wiedeńskiój; do tego o- 
grzewalnia z rur 8 sążni długich, 11  ̂ cali 
szerokich, z mocnej blachy żelaznej za 
1 75  złr.

Noszalny miedziany Narząd parowy do 
gotowania obroku (paszy dla bydła) za 
115  złr.

Cały żelazny Młyn angielski (deptak)
za 1 00  złr.

Wszystko W najlepszym stanie znaj­
duje się u  K arola  Haempel w B r z e -  
s c a c h  pod Oświęcimem. (982-1-3)T

Kraków  2 sierp. 
Srebro pol.st. zalOOzł.

,  ncwe obr. n 
Listy zart. poL z kup. 
Banknoty poi. 100 zlr. 
Ruble ros. za „ > 
Talary pruskie 150 . 
Banknoty pras. 150 . 
Srebro nowe austr. . 
Dukaty austryackie .

a holend. ważne 
Napoleon d’o r .. . . 
Pónmperyały rosy).. 
Listy gal. nowe z kup.

„ ,, stare
Oblib. indemn. z kup. 
Ak. k. g.bez kn-idyw.
Wiedeń t  sierp, (tel.) 

6°/„ Metaliki . . . .  
5 °L Pożyczka naród. 
Akcye banku wiedeń 

n „ kredyt. 
Losy 5°/, z r. 1860
Srebro ................
Londyn, 10 fnt. szterl. 
Dukat pojedynczy

ł,daj« plisą

110 1C8
116 114

97 96
433 426
156{ 164
171; 169j

88, 87 j
114 113
6 52 6 42
5 51 5 41
9 28 9 13
9 52 9 37

76 \ 74?
79 J 78)
76J 76?

945 343

72 20
80 45

783 —
194 80

96 25
113 35
114

5
25
47

Wiedeń 1 sierp. 
5% Mstaliki na wal. «. 
5"/.Pożyczka naród.. 

Metaliki nam. k. . 
Obi. ind. niż. Austr 

a a węgiers.
_ _ chor. i bar

5*/.

„ „ galicyjs.
9 „ bukowińs
s ,  siedmiogi

Pożycz, n. wenecki! 
L isty  zastawm. 

/.Banku nar.6-lebuc
a * * Jo *.  „ 3 12-msee
n _ „ losowa.

4% Galicyjskie . z. n, 
Połyczki loleryjm. 

Losy pożycz, z r.l83& 
a a » 1854
,  a a I W
a a a
b Como-Renten . 
a Kredytowo . . 
b tryest na 41 % 

tegl.par.naDun. 
ks. Estarhasego 
te . S a tm .

67 90
80 70
72 81 
88 75 
75 30 
78 70 
75 40
73 25 
72 90
81 10

101 75

90 50 
75 75

168 -  
90 75 
96 40 
93 35 
19 75 

129 75 
106 — 
86  —  

99 — 
30 25

67 80
80 6C 
72 70 
88 25 
74 9 
77 75 
74 90
71 75
72 60
81 —

101 35

90 — 
74 75

157 50
90 50 
96 30 
93 25 
19 30 

129 50 
104 50 

85 50 
98 75 
30 -

Losy ks. Paify .  . •
,  ks. Klary . . r.
.  hr. St. Genoia .
„ miasta Bud;
„ ks. Windisc ,
„ hr. Waldstein 
a hr. Keglevioh . 

Akcye bank. iprtem. 
Banku naród, austr.. 
^akiadu Kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

„ rządowój tr.-a. 
b zachodmśj o. El. 
a Pardnbiekiśj . 
a Nadcisańskiój . 
a Południowśj. . 
b Galicyjskiój . . 

Kursa zagraniczne
(4 -... . n.— ....

Amster. 100 złh. 
Augsb. 100 zł.nr. 
Berlin 100 tal. „ 
Frankf.n.M. 100 
Hamb. 100 mark. 
Lipsk 100 talar. 
Lcssdvn 50C fun. 
PaurwżlOO (ntnkJ

ś li? .

] »

l i13
ł 4

żądali P«is*

29 60 28 50
38 50 28 —
29 25 28 76
35 35 24 75
19 60 19 —
17 50 17 _
12 60 12 —

784 — 783 —
194 90 194 80
450 — 449 —
185 70 185 50
196 75 196 60
131 — 130 75
132 25 122 -
259 — 257 —
243 — 342 —
344 75 244 50

99 70 99 50
96 49 96 30

97 50 96 40
86 60 85 50

115 30 114 20
45 40 45 30

Waluty:

Cesars. korony . 
s pól korony 
b dukaty naw 
» .  obrąozl

Złoto al maroo . . • 
Napoleondory . • •
Suwereny................
Fryderyki . . • • • 
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie 
Srebro

a kupony . • • • 
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

Lwów  30 lipca.
Dukat holenderski .

austryaoki. . 
Pófimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar pruski. . . .  
Listy gaL b. kup. w. a.

nhliwi fnfSMnA- kna.

15 95

6 49 
6 48

9 21
16 40 

9 49 
» 34

11 —  

9 44 
113 75

1 71 
1 71

5 46
»6 49 
9 46 
1 78 
1 72 

75 35 
79 13 
75 55

15 90

6 48 
5 47

9 20
16 — 

9 45 
9 33

11 -  

9 41 
113 50

1 70J
1 701

5 41 
5 43
9 38 
1 76 
1 70 

74 63 
78 38 
74 80

Pożyczka nar. b. kup. 
Aka. kol, gal, b. kup.

Warszawa 30 lipca. 
Półimperyały . rubli 
Obligi skarbowe ,  

kupon, a 
Listy sast. III ok. B 

kupon, b 
Akcye kolei żel.

warsz -wiedeń. ■ 
Akeye kolei żel. 

wai*ss.-hy«)Ko. »

Wrocław 1 sierp. 
Banknoty austryao.. 
Polskie bilety bank..

■ a ® 5 fObligi kolei krah. szl.

iP a ry i 3 sierp. 
Renta 3ł/a . . . .

Londyn  1 sierp 
Konsole

żądają plisą

80 78
244 83

80 12
242 83

90 19 

U  43
1  319
14 40 
_  6

78 — 77 25

88 35 -------

88j
82?,
79

88
8 i ; j

66

80J

Pociągi osobowe na kolejach, ielaznych.

Odchodzą:
z Krakowa do Wiednia 7 rano; 3.30 po południu — do 

Warszawy o godz. 3.30 po południu — do Wrocła­
w ia  8 rano — do Ostrawy (przez Bognmin, (Oder- 
berg) do Prus) 8 rano — do Lwowa  10.30 rano; 8 
30 wieczór— ao Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa  7.15 rano; 8.30 wieozór. 
z Ostrowu do Krakowa  11 rano.  ̂
z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11-27 przed połu­

dniem; 2.15 po południu, 
z Szczakowy do Granicy 11.16 przed południem; 2.26 po 

południu; 7.56 wieozór. .
ze Lwowa  do Krakowa  5.10 rano; 5.20 wieozór. 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano.

Przychodzą:
do Krakowa  z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieozór— z Wro­

cławia i Warszawy o godzmie 9.45 rano; — z O- 
stra i ' ~
wieczó.,  ----------
z Wieliczki 6.20 wieczór, 

do Przem yśla  z Krakowa  4.43 po południu; 
do Lwowa  z Krakowa  8.33 rano; wieozór 6.40

,Xtnu . i rr u i  s z n u r y  w 6*^7— w
aiuy (przez Bogumin (Oderberg) do Prna 5.27 
iczor;— ze Lwowa 2.54 po południu; 6.15 rano

Nakładem i cacionkami Drukarni „CZASU“ W< Kirchmayera,
Odpowiediialny Rządcą Drukarni Antoni Bother.


